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K r a k ó w  3  w rześn ia .
„Wielką to cnotą, poważne tradycye prze

szłości w wysokiej czci przechowywać i 
godzić je z obowiązkami teraźniejszości."

Słowa te odpowiedzi Najjaśniejszego Pana 
d s  prośbę deputacyi sejmowej, aby raczył 
zamek na Wawelu za swą siedzibę uznać, 
nietylko są potwierdzeniem gorącego ży
czenia kraju i narodu, aby ten starożytny 
gród, jak był królów polskich, tak też 
został teraz rezydencyą Najj. Pana i jego 
dostojnego domu, ale określają zarazem 
w sposób wzniosły, pełen prawdy i da
leko sięgający w stosunki i w serca, a 
z wysokości tronu, położenie nasze , zwią
zek nasz z dynastyą Habsburgów i monar
chią Rakuską, oraz wspólne zadania przy
szłości. Czcić tradycye, czcić przeszłość; nie
tylko nie zapominać ó niej, ale z niej snuć 
dalszy wątek dziejów: oto co nam wska
zują wspaniałomyślne słowa Monarchy. Tej 
tradycyi i tej przeszłości nie poświęcać ani 
teraźniejszości, ani przyszłości w fanaty- 
cznem i bezrozumnem zaślepieniu, nie prze
mieniać ich w dzikie i srogie bóstwa, chciwe 
ofiar bezowocnych i siejące w koło siebie 
zniszczenie i bezpłodność, ale „godzić je 
z obowiązkami teraźniejszości," z położe
niem istotnęm, licząc się z niem rozumnie, roz
tropnie', jak na mężów doświadczeniem wy
próbowanych przystoi, dla zapewnienia bytu 
wielkiego w przeszłości, acz nieszczęściami 
i wła snem i błędami dotkniętego narodu: o- 
to doniosłe zadanie wskazane nam w wczo
rajszych na zawsze pamiętnych słowach 
Monarchy, zadanie, które nasz kraj i naród 
mają do spełnienia w związku z dynastyą 
Habsburgów i monarchią Rakuską. a któ
rego ciągłem uosobieniem i uwidocznie
niem będzie zamek na Wawelu, w prze
szłości siedziba Piastów i Jagiellonów, w te
raźniejszości rezydencyą Habsburgów, sto
jąca wspaniale i poważnie nad w dalekie 
dzielnice płynącą Wisłą !

W dniu wczorajszym nietylko spełnio- 
nem zostało jedno z najgorętszych życzeń 
Ogółu, które pierwsi przed parą laty gło
śno wypowiedzieliśmy, twierdząc, że zamek 
na Wawelu nie powinien być czein innem, 
jak siedzibą panującego nad nami domu 
Habsburgów, pod którym, dane nam jest 
„poważną tradycyę przeszłości godzić z Or 
bowiązkami teraźniejszości"; nie tylko zaś 
to życzenie gorące i powszechne, któ
rego byliśmy tylko przedstawicielami, speł- 
nionem zostało, ale także wytkniętą jest 
dla kraju i narodu droga pewna, na któ
rej zbłądzić nie mogą, którą iść będą 
niezmiennie i z wiarą, źe ich do celu do
prowadzi, a na której drogoskazem stanie 
zamek na Wawelu, przez N. Pana do tera
źniejszego życia wskrzeszony.

Skoro zaś „starością omszony zamek Wa
welski w odmłodzonej postaci do dawnej 
świetności przywróconym zostanie" będzie 
on nam poniekąd rękojmią, że częściej bę
dziemy oglądać między nami ukochanego 
Monarchę, i że Jego w naszym kraju, 
jednym z najważniejszych i najrozleglej- 
szych krajów koronnych bytność, zaliczać 
się będzie nie już do pełnych blasku, ale 
wyjątkowych wypadków, lecz wypływać 
będzie z porządku rzeczy, jako ważny 
bardzo czynnik w codziennych sprawach 
1 wspólnych stosunkach kraju i monar
chii. A wtedy ujrzemy niezawodnie speł
nione także jedno z najgłębszych życzeń 
naszych, ujrzymy przy boku Monarchy Tę, 
której nie raz oczy wszystkich z tęsknotą 
szukały wśród uroczystości dwóch ostatnich 
dni, ujrzymy naszą N. Cesarzową i Kró
lową.

Podróż Najjaśniejszego Pana.
N. Pan, jakeśmy to już wczoraj na tem miejscu 

zapisali, odwiedził o l '/4 „pod Jagnięciem" na
mi estnikową hrabinę Maryę Potocką i zabawił tam 
dwadzieścia siedm minut. N. Pan oświadczył pani 
Namiestnikowej, iż przyjmuje zaproszenie na bal 
szlathecki wę Lwowie nie objęty pierwotnym pro
gramem a na zapytanie hr. Potockiej, czy może

zwiastować tę dobrą wiadomość komitetowi, odpo-
 • i  a-  in a Poni NToTYiioatnilrnwawiedział, że prosi ją o to. Pani Namiestnikową 
natychmiast też doniosła o tem telegramem do 
Lwowa. — Ztamtąd udał się N. Pan do Biblio
teki Jagiellońskiej.

N a j j a ś n i e j s z y P a n  przybył w towarzystwie 
JEx Namiestnika, ien. Mondla, prezydenta Żyblikie- 
wicza,o godz.2ej do'Colleaium Jaglellonicum-.'J^x&xna, 
pięknego gotyckiego budynku przystrojona była 
w chorągwie z herbami fundatorów i dobrodzie 
jów. Uniwersytetu, jako to chorągiew  z orłem Pia
stowskim (Kaźmierza W.), Jagiellońskim. Jadwigi, 
Z y g m u n to w sk im , Stefana Batorego i Stanisława 
Angusta, nad olbrzymiąelmrąg wią z herbem Uni
wersytetu (dwa berła na tle niebieskiem) powie
wała jeszcze feolosalniejsza chorągiew żółta z wiel
kim orłem cesarskim. U bramy witali Cesarza 
prorektor J. Sz u j s k i ,  dziekani Wydziałów- X 
D r o ż d z i e w i c z ,  Dr. A. Bo j ar s k i ,  Dr Kor
c z y ń s k i ,  Dr Alt  h i dyrektor biblioteki Dr Ka
rol E s t r e i c h e r .  Wzdłuż arkad, wschodów i gan
ku wiodącego do biblioteki stała młodzież akade
micka witając Naji. Pana wielokrotnem: Niech 
żyje! Profesorowie .Uniwersytetu w togach oczeki
wali Naj. Pąna w sali Obiedzińskipgo, gdzie przy
gotowano krzesło tronowe i stolik do podpisu 
w pamiątkowej księdze. Naj. Pan stojąc naj- 
łaskawiej wysłuchał przemowy prorektora Uniw 
w języku niemieckim, która brzmiała, jak nastę
puje:

Najjaśniejszy Panie!
W imieniu akademickiego senatu i grona pro

fesorskiego tego starożytnego Uniwersytetu niech 
mi będzie wolno złożyć u stóp Waszej Cesarskiej 
Mości najgłębszy hołd czci, uszanowania i  wier
ności.

Dozwól Wasza Cesarska Mość zarazem najła- 
skawiej, abym stał się z głębi serca wyrazem tych 
wdzięcznych uczuć, które profesorów, które, aka
demicką młodzież gorąco ożywiają i w Wa
szej Cesarskiej Mości wielbią dobroczyńcę, opie 
kuna, odnowiciela tego najstarszego w naszym 
kraju przybytku nauk. • 4  ̂ • a

Waszej Cesarskiej Mości zawdzięcza ta Wszech
nica wprowadzenie języka ojczystego jako wykła
dowego, założenie licznych nowych katedr, wznie
sienie tylu instytucyj naukowych, a w najbliższej 
przeszłości reorganizacyę Wydziału teologicznego. 
Mamy się za szczęśliwych, mogąc dzisiaj, w uczu 
eiu najgłębszej czci i wdzięczności podnieść pier
sią całą okrzyk: Bóg niechaj strzeże i,chroni Wa
szą Cesarsko -królewską Apostolską Mość,, Bóg 
niech strzeże Najwyższego Domu Cesarskiego, 
Bóg niech dozwoli, aby Alma Mater. Jagielłąnica 
rozwijała ~8ię w myśl wielkodusznych : ińfeńcyi 
Waszej Cesarskiei Mości na pożytek państwa 
i kraju: Bóg niech wysłucha naszego głosu peł
nego najgorętszych życzeń:

Niech żyje Cesarz Franciszek Józef I. 
Trzykrotny entuzyastyczny okrzyk wznieśli pro

fesorowie i młodzież uniwersytecka, poczem nast| 
piła najłaskawsza odpowiedź N a j j a ś n i e j s z e g o  
Pana.  , ,

Najjaśniejszy Pan podpisał się następnie na 
przygotowanej zdobnej karcie w pergaminowej 
ksiedze zwiedzających, którą rozpoczął Henryk 
Walezyusz. Zwrócono uwagę Jego na pióro orle. 
ktćrem się podpisał przed 21 ląty w teiż* księdze. 
Zwracając się ku salom Najj. Pan oglądał manu- 
skrypta i rzadkie druki Uniwersyteckie, przy czera 
uwagę jego zwrócił kodex św, Jana K*ntego i Ma
lowany kodex Boehma, zatrzymał się dłużej nad 
obrazami Matejki Zvgmnntem I nadającym szla
chectwo profesorom Uniwersytetu, jednym z naj
dawniejszych obrazów mistrza i zakupionym z pu
blicznych składek Kopernikiem. 0  godzinie 2 mia, 
20 opuścił Najj. Pan Collegium, żegnany gorące- 
mi okrzykami młodzieży profesorów i zgromadzo
nej licznie przed gmachem publiczności.

Naj. Pan ze świątyni wiedzy udał się do mie
szkania wielkiego mistrza Matejki na ulicy Flo- 
ryańskiej. Przy Wejściu pani Matejkowa otoczona 
dziećmi swojemi przyjęła Monarchę. Śliczny i roz
czulający był to widok. Dzieci mistrza malowni
czo w najdokładniejszych strojach narodowych 
słały kwiaty pod nogi Monarchv; sień i schody 
pokryte wspaniałemi makatami oświetlone artysty
cznie świecznikami; wszystko to było urocze i za
chwyciło Naj. Pana, który zanważył, że było to 
w rodzaju przypominającym słynną pracownię u- 
hibionego jego artysty Makarta. NPan wraz z na
miestnikiem hr. Potockim i delegatem hr. Bade- 
nim udał się na górę do pracowni mistrza.

Gospodarz w pięknym tym salonie, przepełnio
nym przedmiotami sztuki, zgromadził kilka obra
zów i szkiców, najulubieńszych swoich dzieł, jak 
portret dzieci, dwa szkice z epizodami z bitwy 
wiedeńskiej, oraz najświeższy obraz przedstawia
jący spotkanie 1515 roku cesarza Maksymiliana 
z Zygmuntem I, królem polskim i jego synem Wła
dysławem, królem węgierskim i czeskim, któremu 
towarzyszy w pacholęcym jeszcze wieku syn Lu
dwik. Zjazd ten miał na celu zaręczyny wnuki 
cesarza Maksymiliana Małgorzaty z małoletnim 
Ludwikiem, oraz zrękowiny wnuka cesarskiego 
z księżniczką burgundzką. Oba te związki przy
niosły błogie skutki dla potęgi domu Habsburgów, 
a obraz ten słusznie mógłby mieć za godło histo
ryczne przysłowie Felix Austria nube. Z bohater
skim bowiem zgonem Ludwika pod Mohaczeifi, 
wygasła linia Jagiellonów, która przez dwa poko
lenia władała nad Węgrami i Czechami, a korony 
św. Wacława i św. Szczepana przeszły spuścizną 
do domu cesarskiego Habsburgów. Podobnie mał
żeństwo z księżniczką burgundzką miało za na
stępstwo przyłączenie Burgundyi do Austryi. Tę 
chwilę przedstawił mistrzowski pędzel Matejki na 
płótnie niewielkich rozmiarów ale wspaniałego wy
kończenia.

Gdy mistrz nasz przyjmował Monarchę w wła
snym domu, rzekł między innemi, że będąc mala
rzem narodowym polskim często przychodzi mu 
podnosić chwile historycznych stosunków Polski 
z Austryą i cesarskim jej rodem. Dodał zaś, że 
nigdy żadnej prośby N. Panu nie przedstawił, ale

dziś składa najpokorniejszą prośbę, aby raczył 
przyjąć, obraz związany z łustOryą potęgi rodu
cesarskiego. *-\

Tak zatem odpowiednio do najpiękniejszych 
tradycyj swojego domu i przodków, z których 
jeden .z najpotężniejszych, podniósł pędzel wiel
kiego artysty, uczcił Naj. Pan w naszem mieście 
jedną z naszych chwał w teraźniejszości; mistrza 
słynnego i głośnego, co przeszłość wskrzesza. Od 
niego też pospieszył Monarcha do zabytków prze
szłości do Muzeum ks. Władysława Czartoryskie
go w basztach bramy Floryań skiej. Czekała go 
u wejścia rodzina książąt; Ąjzartoryskich li
cznie niemal cała zebrana z p<|wodu uroczystości 
cesatskich, księżna Marcelina,Jksięźna Jerzowa
z córką, księżna Zuzanna, książęta Władysław, 
Aleksander, Konstanty, Jerzy, Marceli, August.

Główne wejście urządzone było przez basztę. 
Szerokie schody obstawione były figurami usta- 
wionemi ze starożytnych zbroi polskich.^ Nad scho
dami powiewała chorągiew Kościuszki , w głębi 
sieni przy wejściu do sali bibhofecznćj rozpięta 
była na ścianie wielka chorągiew zdobyta przez 
Żółkiewskiego na carach moskiewskich.

Naj. Pan oglądał szczegółowo Muzeum opro
wadzony przez ks. Władysława i uderzony był 
bogactwem zbiorów, co kilkakrotnie powtarzał i 
później do różnych osób. Rzekł do ks. Włady
sława, iż to jest wielką zasługą założenie takiego 
Muzeum, którego przedtem miasto nie posiadało, 
pytał czy jest otwarłem dla publiczności a na za
pewnienie, że jest, wyraził swoje zadowolenie. 
Przejrzawszy .zbiory _ wyraził p t  jeszcze swoje 
uznanie, podziwiał ich znakoniitość i podniósł 
chwalebneść zabiegów około utrzymania pamiątek 
starożytności polskiej.

Przed wyjściem zapisał się w księdze pamiątko
wej po polsku: !;•

„Franciszek Józef."
Winieta przygotowana do podpisu przez p. Lu

dwika Łepkowskiego, wykonana . w akwarelli bar
dzo ładnie, przedstawia w lekkich, jakby rozwia
nych-tonach chorągwie polskie, tarcze z orłami 
i Zamek na Wawelu. ^

Nastąpiły odwiedziny Akademii Umiejętności; te
go wiekopomnego dzieła Franciszka: Józefa, zapi
sanego na zawsze w sercach i wdzięcznej pamięci 
polskiego narodu. Prezęs Majer wraz z sekreta
rzem Akademii - a prorektorem Uńiwersytetu Szuj
skim, czekali przy kramie. Młodzież akademicka 
tworzyła tu znowu szpaler. Kiedy N. Pan wszedł 
do wielkiej sali posiedzeń publicznych, prezes Ma
jer przemówił w następujący sposób:

„Zgromadzeni tu członkowie. Akademii Umiej ę- 
trfośći przejęci r.ajgłębszem ućzuCiAó wdzieozności 
dla Waszej ces. i kr. Apost. Mości, wspaniałomyślne
go założyciela i dobroczyńcy tego naukowego za
kładu, uznają się za szczęśliwych, iż przy wielce 
upragnionem przybyciu Waszej Cesarskiej Mości 
do tego przybytku powitać Cię mogą z radosnem 
sercem i najuniżeniej.

Racz N. Panie przyjąć pełne uszanowania za
pewnienie, iż wdzięczność w głębi serc naszych 
żywiona, staje się jednym więcej powodem usiło

wań, . przy wiedzenia do skutku wzniosłego zamia
ru Waszej Ces. Mości, jakim jest. ażeby dla dobra 
kraju, państwa i ludzkości stać się mogła ta Aka
demia bezpieczną przystanią umiejętności, i ducho
wą spójnią dla wdzięcznego Ci narodu..

Twojej Ń. Panie najwyższej życzliwości i łasce 
zawdzięczamy możność dążenia db tego wysokie
go celu, niechże więc dążenie to łączy się z go
rącem błaganiem, aby Wszechmocny zesłał dobro 
i błogosławieństwo na wysoki dom Waszej Cesar
skiej Mości naszego Najłaskawszego Cesarza, Kró
la i P ana!“

N. Pan odpowiedział:
„Z prawdziwem zadowoleniem widzę Panów 

zgromadzonych w tym gmachu poświęconym umię- 
jętności i poważnym badaniom. Cieszę się, iż 
w Waszych szczerych usiłowaniach i uwagi go
dnych wynikach Waszej czynności, znajduję zu
pełną rękojmię, że wprowadzona przezemnie w ży
cie instytucya naukowa poświęcona, wyjdzie na 
pożytek ogółu, a stanie się prawdziwem dobrem 
dla wyższych interesów kraju."

Naj. Pan oglądał gabinet archeologiczny, przy
patrywał się w szczególności starożytnemu boży
szczu, Światowida, zabytkom jaskiniowym z okolic 
Krakowa, zbiorowi brązów i wieku kamiennego; 
umyślnie urządzonej wystawie fotografij etnogra
ficznych galicyjskich, w końcu zbiorowi staroży
tności peruwiańskich nadesłanych przez Wł. Klu- 
gera z Limy.

Cesarz i tu zapisał się po polsku na przygoto
wanej, pięknie, zdobnej karcie pargaminowej. Wśród 
rzęsistych okrzyków członków Akademii, młodzieży 
i publiczności, opuścił N. Pan Akademię około godz. 3 
i udał się koło Szlaku do koszar Arcyksięcia Ru
dolfa, po drodze spotykał się z najniękniejszemi 
objawami uczucia i przywiązania. W koszarach 
oczekiwał go komenderujący jenerał: w salach 
zgromadzeni żołnierze wydawali okrzyki pełne za
pału. . . .

Z powrotem z koszar pojechał N. Pan do Szkoły 
Sztuk pięknych, gdzie dyrektor Matejko oczekiwał 
otoczony gronem profesorów.; Cesarz zwiedził dział 
historyczny i wyraził się pochlebnie o pracach 
'uczniów.

O godz. 4ej po południu przybył Najjaśniejszy 
Pando szkoły 8-kIasowej żeńskiej na Scholastyce, 
witany już na ulicy radosnemi okrzykami przez 
publiczność bardzo licznie zgromadzoną, zwła
szcza około świetnie udekorowanej fabryki Zie
leniewskiego, przy której owacyę fabryczną wczo
raj opisaliśmy. Przeszedłszy bardzo, powolnym 
krokiem przez szpalery świątecznie zebranych 
uczennic, wszedł ńa I piętro do sali, w której ze
brane były uczennice klas najwyższych. Panna 
Chęcińska uczennica klasy V1H powitała N. Pana 
przemową, poczem N. Pan kazał sobie przedsta
wić grono nauczycielskie. Widocznie zdziwiony, 
że uczennica Polka tak pięknie po niemiecku mó
wiła, wypytywał Dyrektora o sposób nauczania 
tego języka i dość długo raczył rozmawiać, wy

pytując o szczegóły, dotyczące tej szkoły i grona 
nauczycielskiego.

Poczem przeszedł N. Pan do drugiej sali, w któ 
rej urządzona była wystawa prac piśmiennych i 
robót ręcznych i przypatrywał się z widoeznem 
zajęciem, jak uczennica klasy VIII panna Łuka 
siewiczówna robiła koronki niciane. Oglądając 
wystawę, wypytywał N. Pan o najdrobniejsze 
szczegóły i dość długo rozmawiając, łaskawie 
wpisał na pięknej karcie w księdze pamiątkowej 
ogromnem orłem piórem swoje imie po polsku: 
„Franciszek Józef1.

Przy wyjściu ze sali przyjął bukiet podany 
przez jednę z uczennic młodszych córkę dyrektora 
p. Gettlicha, rozmawiał znowu najłaskawiej z po
wodu podania tego bukielu, wypytując o wiek 
panienki, rodzinę itd. i postępując bardzo powol
nym krokiem pomiędzy szpalerami uczennic, ra
czył wyrazić kilkakrotnie swoje najwyższe zado 
wolenie. Żegnany radosnemi okrzykami zwrócił 
się raz jeszcze w bramie i wyraził Dyrektorowi 
dla całego grona nauczycielskiego z radością 
swoje zadowolenie i z bukietem w ręku odjechał.

Sala, w której piękny tron piramidy kwiatów 
i uczennice klas najwyższych były ustawione, ró
wnie jak sala z urządzoną wystiwą robót, a prze- 
dewszystkiem liczna młodzież zapełniająca kory
tarze i schody przedstawiały tak piękny widok, 
że N. Pan rozglądając się w tem otoczeniu, wy
raził kilkakrotnie radość swoją z tego widoku, 
mówiąc: Es ist rdzend!

Na tem zakończyło się wczorajsze zwiedzanie 
instytucyj i zakładów. O 6tej w rezydencyi „Pod 
Baranami" zasiadło do obiadu u stołu Cesarskie
go przeszło pięćdziesiąt osób. Po jednej stronie 
N. Pan, tudzież jenerał-gubernator warszawski AL 
bedyński, po drugiej ks. Władysław Czartoryski. 
Między zaproszonymi było wielu marszałków po
wiatowych, posłów na sejm, obywateli miejskich 
i wiejskich, namiestnik hr. Potocki, radca dworu 
Lobel, delegat hr. Badeni, biskup unicki Stupnicki, 
hr. Artur Potocki, zaproszeni do stołu cesarskiego 
na trzy dni pobytu w Krakowie posłowie: Chrza
nowski, Smolka, członek Wydziału krajowego hr. 
Władysław Badeni, posłowie: hr. M. Rey, Alfred 
Milieski, hr. Jan Stadnicki, Paszkowski, hr. Mę- 
ciński, sekretarz poselstwa w Dreźnie hr. Józef 
Wodzicki umyślnie przybyły na uroczystości, hr. 
Michał Załuski, ks. August Czartoryski, hr. Sta
nisław Wodzicki, hr. Roman Potocki, senator Ho
szowski, współredaktor Czasu p. Stanisław Koż- 
mian, prorektor. Szujski, prezes Koła polskiego 
Grocholski, . wiceprezydent Weigel, adjutanei ce
sarscy, urzędnicy dworscy, oficerowie ze świty je
nerała AlbedyńsMego itd. itd. Po obiadzie odbył 
się c-rcle w zielonym salonie, a N. Pan obcho
dząc koło, rozmawiał kolejno niemal z wszystki
mi ; dłużej zatrzymał się Ń. Pan przy pp. Smolce 
i Grocholskim, posła Leona Chrzanowskiego po
witał słowy: „że jest to dawny znajomy" i roz
mawiał o przyszłem zebraniu delegacyj wspól- 
wych; odzywając się do wiee-prezydenta Weigla, 
rozwodził się nad wzrostem zadziwiającym mia
sta, wspomniał o szkole św. Scholastyki; zwrócił 
się do hr. Romana Potockiego i hr. Jana Stadnic
kiego, dłużej mówił z hr. Wł. Badenim i posłem 
Paszkowskim. Nader łaskawemi słowy przemówił 
do redaktora Czasu p. St. Kożmiana. Dalej mó
wił z hr. Reyem.

Rozmawiając z prezesem Rady powiatowej 
krakow. p. Alfredem Milieskim d ipytywał się z za
jęciem o stosunki powiatu krakowskiego, miano
wicie zaś między innemi o rozległ ść szkód zrzą
dzanych prawie corocznie przez wylewy Wisły.

Dzień wczorajszy zakończył w piętrowych sa
lach Snkiennic bal na cześć pobytu w mieście na- 
8zem N. Pana. Po raz to pierwszy przeszło od 5 
wieków, kiedy cesarz Karol V podejmowany był 
wraz z innymi książętami przez Wierzynka, ten 
sam gmach, chociaż wielokrotnie od tego czasu 
przeistaczany, miał zaszczyt powitać w marach 
swych najdostojniejszego cesarza Franciszka Józe 
fa. Sukiennice zewnątrz oświetleniem swem uroczy 
sprawiały widok. Wewnątrz obok udekorowanej świe
żo sali balowej otwartą była dla gości sala Towa
rzystwa sztuk pięknych i wszystkie przyległe po
koje. Pomimo tego przestrzeń wydawała się za 
szczupłą, gdyż na balu znalazło się około 2500 
osób. W sali wstępnej od ulicy Brackiej był bu
fet cukierniczy, w postrzegalni budoar dam, w 
Langierówce od ulicy szewskiej ogólny bufet dla 
jadła, zaś bufet z napojami urządzony był na te
rasie od ulicy Szewskiej pod n. miotami na ten 
cel u8tawionemi..

Z powodu zapowiedzianego przybycia N. Pana 
na godzinę 8mą, poczęto się już gromadzić w sa
lach od. godziny 7ej. .

Przy zjeździe na hal panował największy ład 
i porządek, a z uderzeniem godziny 8 j, po której 
N. Pan miał na bal przybyć, prezydent kazał 
wszystkie dojazdy do Sukiennic pozamykać.

Nad schodami w foyer oczekiwały N. Pana go 
spodynie balu z hr. Namiestnikową na czele i przy 
powitaniu były wszystkie N. Panu przedstawione 
Tu oczekiwali N. Pana także arcyksiążę Albrecht 
i arcyksiążę Fryderyk z arcyksiężną Izabellą. 
Po prezentacyi gospodyń, N. Pan podał rękę ar- 
cyksiężnie Izabelli, arcyksiążę Albrecht namiestni- 
kowej, arcyksiężę Fryderyk marszałkowej, prezy
dent miasta hr. Adamowej Potockiej, i dalej za 
nimi cały orszak gospodyń balu udał się z foyer 
przez salę wstępną do sali balowej, w której od 
drzwi wehodowych aż do przygotowanego dla N. Pa
na tronu szpaler, z samych dam był utworzony. 
Muzyka zagrała hymn austryacki. Po krótkiem 
cercie, prezydent prosił N. Pana o pozwolenie roz
poczęcia balu, zaraz orkiestra zagrała wspaniałe
go poloneza Szopena. W pierwszej parze poszedł 
prezydent miasta z hr. Namiestnikową, w drugiej 
marszałek krąjowy z hr. Adamową Potocką, dalej 
książę 'Władysław Czartoryski z hr. marszałkową 
Wodzicką, książę Karol Jabłonowski z ks. Mar
celiną Czartoryską, hr. Włodzimierz Dzieduszycki 
z ks. Jerzową Lubomirską, ks. Aleksander Czar

toryski z ks. Adamową Sapieżyną, p. Grocholski 
z ks. Jerzowa Czartoryską, ks. Konstanty Czar
toryski z hr. Teresą Wodzicką, ks. Adam Sapie- 
cha z hr. Artunwą Potocką, ks. Eustachy San- 
guszko z ks Zuzanną Czartoryską, dalćj posło
wie z gospodyniami i młodsza generacya arysto
kracjo tutejszej, jak hr. Stanisław Tarnowski, ks. 
Marceli, August Czartoryski, hr. Jan Zamojski 
z damami z dalszych okolic kraju a w szczególno
ści z Rusi na bal przybyłych, po czem szlachta 
z Rusi, jako to: hr. Koziebrodzki, Polanowski, Horo- 
dyski, Czechowicz i inni z obywatelkami miasta 
Krakowa, które były gospodyniami bąlu. Po nich 
porządek poloneza był dowolny. _

Po polonezie mazur, lecz nie ten konwen- 
eyonalny mazur nowszych czasów, w którym 
więcej kombinacyi niż tańcu, lecz mazur prawdzi
wie polsfei, pełen ducha i ognia, a w formie wy
kwintnej, w rysunku malowniczym, odbył się przed 
Najjaśniejszym Panem pod przewoduictwem p. Augu
sta Gorayskiego z księżniczką Heleną Sangusz- 
kówną we 24 par, w którym między innymi wzięli 
udział PP. Artur i Roman Potoccy, ks. Eustachy 
Sanguszko, Jan Stadnicki, Stanisław i Antoni Wo- 
dziccy, Ignacy i Franciszek Potuliccy, Borowski, 
Langi 3, Oborski, Augustynowicz, Kieszkowski itd. 
wszyscy w kontuszach. Z dam ks. Zuzanna Czartory
ska,br. Arturowa Potocka, hr. Kazimierzowa Badenio- 
wa, hr. Stanisławowa Tarnowska, hr. Stadnicka, 
hr. Szembekowa, hr. Wodzicką, pp. Antoniewiczowa, 
Weiglowa, Kieszkow8ka, Pryhńska itd. P. Gorayski, 
który od dawna usunął się od wesołego świata dla 
podjęcia prac ważnych dla dobra kraju na polu 
ekonomicznem, przyjął dla uświetnienia pobytu Ce
sarza raz jeszcze obowiązek prowadzenia mazura, 
«le bo też nikt go tak jak on poprowadzić nie zdo
ła. I rzeczywiście widok to był uroczy, a nie wie
dzieć było, co więcej podziwiać, czy przepych stro
jów, ezy piękność i zgrabność danserek, czy dziar
ską postawę danserów, czy ochoczość tańca. Naj
jaśniejszy Pan był widocznie mazurem uradowa
ny, polecił go przedłużyć, a po zakończeniu wy
raził panu Gorayskiemu Swe prawdziwe zadowo
lenie.

Po mazurze Prezydent miasta oprowadził w to
warzystwie hr. Namiestnikowej N. Pana po wszyst
kich salrch pierwszego piętra, przy której to spo
sobności N. Pan w sali Wystawy sztuk pięknych 
zwrócił uwagę na obrazy pomimo balu na ścianach 
pozostawione.

Między godziną 9 a 10 N. Pan opuścił bal, od
prowadzony przez Prezydenta do pojazdu, poczem 
zabawa Dabrała tej swobody, jaka panować zwy
kła w kole więcej poufnem.

Podczas balu Cesarz rozmawiał z księżniczkę, 
Helenę Sanguszkową a na zapytanie czy się> nie 
czuje zbyt znużonym od powiedz iał,,że się nigdy nie 
jest zmęczonym, kiedy się, jest szczęśliwym, że jest 
między nami i że tak serdecznego doznał przyjęcia. 
Następnie mówił z księżną Zuzanną Czartoryska 
i wyraził znowu zadowolnienie z przyjęcia, dida 
jąc, że dla tego tak mu jest miłem, że czuć na 
każdym kroku iż jest szczerem i prawdziwem.

Jutro podamy obszerny opis dnia dzisiejszego, 
któremu znowu, nieodmiennie przyświeca naj 
wspani Isza pogoda; powiemy dziś tylko w krót
kości, że o 7mej zrana Naj. Pan udał się na Ły
są Górę do fortu. I tu znalazła się Banderya 
z dwudziestu krakusów, która eskortowała Naj. 
Pana przez miasto na kopiec Kościuszki i z po
wrotem do rezydencyi Przed fortem licznie ze
brani włościanie witali Cesarza okrzykami. Naj. 
Pan zwiedza w tej chwili na Wawelu pokoje, 
które przyjął na swoją rezydencyę cesarską. Na
stępnie pojedzie do gimnazyum św. Anny na 
Kazimierzu do szkoły ludowej, straży pożarnej 
i na strzelnicę w Ogrodzie Strzeleckim. Słyszeli
śmy, że Naj. Pan przeznacza dla najcelniej strze
lającego, cesarski podarunek.

Przemowa włościanina Orzechowskiego do N. 
Pana wypowiedziana na czele deputacyi włościań
skiej brzmi:

„My włościanie przychodzimy złożyć W. C. K. 
Mości wyraz najwyższej czci i radości, że może
my N. Pana powitać na naszej ziemi".

Łukasz Wojtowicz wójt z Waręża członek Ra
dy powiatowej śokalskiej przemówił temi słowa
mi po rusku.

„My selany pryehodymo złożyty Waszej 
Cisarskiej Korołewskoj Mości, słowa'wyso- 
koj czesti, jako dókaz radosty z pryczyny 
szczo na naszoj zemli powytato możemo". 

Chleb i sól podawali włościanie z powiatów 
Krakowskiego, Chrzanowskiego, Wielickiego, W a
dowickiego, Myślenickiego, Brzeskiego, Sokalskie- 
go, a między niemi Rusin Kazimierz Gunt, wójt 

Żużela, zwany Wojewodą.

N. Pan przeznaczył w ogóle na ubogich miasta 
Krakowa 2500 zlr. Prócz tego obdarzył znaczne- 
mi zasiłkami następujące zakłady: Izraelieką gmi
nę wyznaniową na jej zakłady dobroczynne 400 złr., 
Uasztór Braci Miłosierdzia 250 złr., Stowarzyszenie 
ku niesjeniu pomocy ubogim uczniom szkól ludo
wych 100 złr., Stowarzyszenie nauczycielek 100 
złr., Bursę dzieci po zmarłych nauczycielach i naucz/-, 
cielkach 100 złr., Zakład osieroconych chłopców św 
Józefa 150 złr., Stowarzyszenie męzkie ś. Wincen
tego ń Paulo 150 żłr., takież Stowarzyszenie żeń
skie 150 złr., Stowarzyszenie ś. Salomei 150 złr.

N. Pan w troskliwości swej i niewyczerpanej 
łasce i dobroci obawiając się, aby ranna godzina 
Jego jutrzejszego wyjazdu nie była zbyt nciążli 
wą dla uczestników uroczystości trzech dni ubie
głych, w piśmie swojego jenerał-adjutanta do Na
miestnika wydał polecenie, aby nikt jutro rano 
nie był na dworcu prócz prezydenta miasta i sta
rosty.

Namiestnik i radzca dworu Lobel towarzyszą 
N. Panu dworskim pociągiem.
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nemu wodzowi floty, nie są dotąd przyjęte przez Jmiałaby w ie lk ie ^ a ^ ^ n i^  n ^ ^ ' ? ° minacya ta | Tak też i stronnictwo wiernokonstytueyjne — lani żadne świstki Ten soinszT nlnhl ®1rzelani”a> | źe mają  być n nas utworzone stałe z a sa d y 'i ' 
wszystkie mocarstwa, a Franeya podobno zupełnie sytuac? iakasie zaznać! ze_ ,wz^ « dn na. ogół I wszystko, co nie -licuje z jogo systemem polity- nie, same odwrócą nieW ni 5 zaafa'I  wnętrznej polityki. Każdy środek, każdy p rL u '
mp się me zgadza z projektem angielskim i pe-| ’ Turcyi europejskiej, j cznym, jest dla niego wyrazem wsteczn^ctwa. I wyleczą wszelkie rn™ ^®ze,feie> | Podług tych wieści dopóty nie będzie przedsta J i ’
wien czas upłynie, zanim nastąpi zgotk. Tymcza |     |  Możnaby do niego zawołać słowy poety: „W aJtęg i zewnętrznćj dumnemu nadadzf P°‘I ° 7 wyŻ8zy.m inatytucyom państwowym, doJt-
sem wiadomości nadeszłe dzisiaj z Albanii są I K r a k ó w  ÓwrTPinio w  u  |*^r d*n Zeitgeist nennt, es ist der Herm eigener I wnętrzny dobrobvt Tak zniesieni ę 1,!T® | nie na8t^pi pod tym względem porozumienie
mniej niepokojące. Część wojsk wróciła do Pri d 20 7  ™ J  7 ?  ? ' W Przemyi,u odbyło riflflMM.- 9 W śS c z ć i » k « Ł  • zniesienie organu polity- z ministeryum spraw wewnętrznych. w S  u ^

1 okolicach więcej nad j 0rców w o ł l e  L Z f T  ^ f romadzeide wy j To, co im się zdaje być liheralnem, to wszy- było dla n a l e S t e ^ o L Z n i f  !? l a ”lez^ dQR keśmy powiedzieli, dotąd nie zosta’a urzędoU?'

m j ł t c s  pomwi“ ia b ś s ś a  4e Bleiik° • -

t e r s b u r g u /  W  k a ż d y m  r a a e "  k ^ n f e r e n c y T k r  m e n t a r n e ^ r ' ' t  ^  K a Ż d e  w i § k s z e  c i a ł o  p a r ł a -1  n a ^ r o g ę  „  
s m a r k a  z  b a r .  H a y m e r l e  d o t k n i e  r ó ż n y c h  p r z e d -1  . p r z e d s t a w i a  d w o i s t ą  c e c h ę :  j e s t  p r z e -1  d o  j a k i c h ś
m i o t ó w ,  a  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  i ż  g o t u j ą c e  s i e  I  • y 8 t k , e m , e , a ł e m  p o l i t y c z n e m ,  j e s t  j e d n a k  o r a z  |  w t e d y  n a m
wypadki na Wschodzie stanowić b ę d ą ^ S ®  S  SS •*" T 6™' Sfcosown’e do tćj różnicy deleSeya nr e^Ai Xi c° P rzeKonan^ m’ *e P ,VĆ zwinięta P° P^rocznei
mat rozmowy dwóch mężów stanu.' 7 K Ż“ działalność pojedynczych posłów" s t a ^ L j  i a ^ o ^ o  1 N . j b ^ e j

K o n a f a n t y n o p o l  2 7 sierpnia.

i  i s t n i e n i u .  J e s t  t o  z a -1  m o c y  l e k a r s f e i e . i  i  w t n w j W m t m  *  j  - ™ U  ^ ° '

jean, (M m i. i k . ~  *> i i s s a ^ i i i a s r ^ w *  * -

I s r s i  ”? f c - N . . s s i :U X sa S i e 4’n ‘d t “  p7 ied” ; ' " ”.' d™tate- ^ S v w S ^ V y cS em ”  n S

.  j . «  M s ł t j :  s  f z r J k r s z  P r ' “  ~ y t l  So ■“

b a r d z o  z a s z c z y t n ą  o s i s g n i ę - l s z e d ł b v  z  d o ‘ l .  S t a r o p o l s k i m  t w y c z a j e m  g o ś ć  k a ż d y  o d n r o w . a

ktś- 
stołn oe-s u a a s m s s h a t s a issls^ ' ^ i w ^  M h . h

‘ - I - — - t ó r s Ł S s s a  «*•*
 l _ _ "  BWUJy «LDwałV I P7T7nłliniai»rr atiiAnl!  Ja « .n a
p r z y j ę ł a  
o b u
p r o p o z y c y i

P o r c i e  p r z y j ę c i e  l i n i i  o z n a c z o n e j  w  B e r l i n i e  i  o  l n e m  n i t  P °  z a / ^ “ ’ ^ w e m  w i f r n o k o n s t e f n e y i  l , m l N z y  c  
f i a r u j ą  j e j  s w o j e  p r z y s ł u g i ,  c e l e m  z a p e w n i e n i a  w y -  k a c y j n y c h ” 1 *  ) t ó ż  r m m 3 o , ? , ” n y c h .  d o  . P r a c  k o d y f i - \k lo s T c i ) .
k o n a n i a  u c h w a ł  p o m i e n i o n y c h .  L » i  a  i  ■ 1  w i ę ł c s z y  b ę d z i e  z a s t ę p  l u - |  B e d a c  w a s z y m  n n d -  *  •  „  i s a  t a j n a

W  ™ T Dej f ? Śei K raków > d - 3 w rześn ia  1 8 8 0 . je s t  rozw ó j p a ń s tw a  F ~

5: -  -  -» -

ro s y M r ie i ,  a  S r « i . m  d o i

„ a .  " “ •“ ■‘“ ' " ' - “ “ u i. xuocars tw a  m e  m o g ły  s ie
zd ecy d o w ać  n a  p rz y ję c ie  d y sk u s y i n a d  dz ie łem

mTa0ł ? 7r e onsZ n - nik5W W BerI!nie- kt6re uważać
k te m , że  s ię  u z n a ją  ° g o to Z e m i  s z u k J ć ^ z  re ą d e m  H p  “ d ’6 P0,iJ f zn e  z a Pa try w a n ie ’’

Dr Schmidt Michał, 
_ w i c e p r e z e s .

K o m i t e t o w i :

to twierdzą n i e k t ó r e ' t u & z S " ”  ^ I h i e ^ d z i f f i n ^  t  ^  W WłaŚdwe K  CeT rewoTucy?L
w wasze r ę - e ..

f i ?  &  naiźwięźlćj I ter^elowanią ^  ^
miały za ostatnie słowo w tef k ^ 0t:,-e , r „ aT T la przec,?ż )«?P° > niedwuznacznie nrzedstawić pa- w iez  k X  ośwtdJzvł i ż l n l ^ - 8 P‘ R pm a.n °- ^ o  w prasie tajnej szukaliśmy X e ś b n e i  X ś l i  m \ . GaJ r̂ cls T°odor, Kokowski Karol, Kol»ie UhawlaSZ, MraZkprogramu nie nozbawionego

m a t e r y i  m o ż e  s i ę  j e s z c z e  o d b y ć  d v s k n s v a  L i i  w  i °  m ®  ™ 0 Ż '
w  s p r a w i e  t e j  n a t u r y  s z c z e g ó ł y  w y k o n a n i a ’  m o J n  h  ^ ł e , m -  P ę d a c  w i 9 e  n o s ł e m  n i e t y l k o  w
m i e ć  m n i e j s z y  l u b  w i ę k s z y  w £ ł y w  „a s a m  S zfń  s o ° w « ł b y  ’ ?  b ,e z W f f , ? d n i e L  1 b e z w a r u n k o w o  z a s t
s p o r u  T a k  p r z y n a j m n i e j  z a p a t r u j ą  s i e  n a  t o  w  p e  ó ™ )  8 ,6  ( H v c z n « o U n *M

« > ‘a »»% »W eo pe n a

T ow arzystw a  P rzy j. S ztuk  Pfękn. 
W izya M aryi M ałgorzaty*

g a r t  k tó r r  I - ,  ' T " —  w PłJ w u . W  n r a s i e ' p r a w n - j ^ ' n k a - l * f Ls.m onta S i e l a n k a * ;  K o n i u s z k i  
l a L : _ . k t P r y  w y - 1 z a ł y b v  s i ę  r a z e m  z  i n n e m i  f a k t a m i  i  w  n e w n e i  l ? v ’  a d ' ;  L e o P ° l 8k i e g o  p i r t e r t  ^ s z i m i e r z a  G r o -

■ ’  .  o ' c t w i t r a  w  K r a k o w i e " ;  T o n d o s a  . M ł y n  w i e i s k i “  « k w  •
j a w n e m u  I ź m n r k i  „ K a z i m i e r z  W .  i  E » t e r k a “ .  * ’

z a w s z e  m o - |  —  W c z o r a j  n a  d r u g i e m  p r z e d s t a w i e n i u
e cze j z p r a s ą ld s n e m  z pow odu bytności w V a ^ e m  m i e ś c i ć V p S  

Z°  ’i0™ ^  R a d z i ł a  s ię z n -w u . Ode-

M in istro w ie  tu re c c y  zn a li ju ż  tę  no te , zan im  im  I 
zo s ta ła  u rz ę d o w n ie  w rę c z o n ą ; p rz e s z ła  
b iu ro  te le g ra f ic z n e  w  P e ra ,  k tó re  : 
k o p ię ; b y li je d n a k  o s ta tn im i, k tó r z y  „ 
że  b ę d z ie  w rę c z o n ą  z a ra z  W . P o rc ie ,
^  j ? 6 całkiem P^-ygotowani có lua,ą 0apo-i

netu, który powiedział mi co do^lrogo^narcfa ze I ^ lob®C - st3nn rzeczy nie można właściwie L ^ m a n d  wyhiszczvł P^yozvnv, dla k tó-1k tam T fIśw iltlć^ ’ , za"taPaw>»ó się nad temi fa-Ldu, AHyZokratów *W ^ n ®s!arze^ cy«h sf§ Chło-

n a s  m ożnośc i s n e to ia n i« * „  *  “  .P o z b a w ia f  O tóż, a b y  s ie  ia k  n a iW ? « * i„ ;  .,x . F  i .  P o  tem  g ro m a d z e n iu  kan d v d o fi.ro  nM f  a n u  l  5 aTm’ “l 0 p o zo s taw a ło  n* uboczu  ja k o  w i d z L «  ł • G a ' as,ew ,cz Szczególniej g ra  p . W ojdsłow i
r z ą d u  i e s t  n a s z a  s p r a w ą  b o 3̂  S ^ T  k . n ; , e t .  ° . N -  P a ^  f r e n e t y c z n e  w y w o ł a ł y  o -

I f o  m v  tm  •  z a s a d z i c z y m  p a ń s t w a  a  p a ń s t w o  w v c h  o s ó b 6 *  l  2 a k o A ® z o n e  b y l °  o b r s z e m  z  ż y -| t o  m y  s a m i .  p a n s r w o ,  i  w y c h  o s ó b  i  h y m n e m  c e s a r s k i m ,  k t ó r e g o  p u b l i c z n o ś ć

”  i l l k a  t0  W ł a ś n i e  z a f i ł « g a  n a j w y ż s z e j  k o m i k i  W y S , n c b a k  P o w s t a w s z y  z  m i e j s c .
) r z ą d k o w e i .  ż e  f a i r   i '  . • '  k o m i s y i j  —  w  s o b o t ę  m a h v ć  n r r o J o f . T

( G a s .  L w o w s k a . )

.  i  n a a z i e j e .  T e r a z  o g ó ł  r o s v i s k i  m ó + o  I  « r ^ i e u i o n y c n  w c z o r a j  d a m ,  o b o w i ą z k i
p o k a z a ć  j a w n i e ,  d o k ą d  d ą ż y ,  c z e t ?  j e s t  T  o  f l e  S  ?a. korzyśó nboe“ b T o w a r z y s t w a  Ś. 8 a
p o z o s t ą j e  w  z w i ą z k u  z  ^ ^ w o C a  L J y a l n ^  -  j S S  H e , e n a  S ^ z k ó w n a .
P r a w d a ,  ź e  w  c i ą g u  t a k  . k r ó t M . M  ? ą  I  Z n a l e z i o n e  w c z o r a j  w  S u k i e n n i c a c h  d ® , - »  u _ _ _ _

n n /  ,  :  u i u w i j j t ,  m e  m o ż e m y  s a m i  a m 
p u t o w a ć  s o b i e  c z ł o n k ó w .  M o c a r s t w a ,  j e ż e l i  c b c a  r v ^  b v o r   ,X'* 'V \  .0 1 ^  i a ł i , m  o D c i ą z e n i o m ,  k t ó - l
m o g ą  s ię  sam e  p o d ją ć  te j o p e ra c y i“ '  C8> ry m  k ra j  n a sz  p o d o ła ć  n ie  m oże. D o d a jm y  do te  I 7 ™' - •

s t ó j c ś s r s r  E »  -  w .w ,  ^
. . r ? A e „ c t ,  wywniOBkows . f e 8 s t e r n s

z n a

G o to w ,r a a w i d i s s 5 5 ™ ,  D » w . | g , r r j T  z  r ™ ’ ~ ~ t * * * - 1* * *
gn o  i te ry to ry u m  p ra w e g o  b rzeg u  B o ja n y  p ró cz  I t r z A a  9 “  ? rz e d e w 3z.y8tk ie m  n a  to

m i l n i a , y  m o t a / ' 'g i ^ t J k S d a T n a ’̂ tych J o d t a w a c b '  \ SemnTe" 3  f  d o ty ch cz as  d e p a r ta m e n te m " p o l t o v i I r o s y S ?  °  " T f t  i& U
lecz  ich  r z ą d y  m e  o rz e k ły  je s z c z e  k a te g o ry c z n ie  L a ^ l l  n  m '°ż e u b l .lża<5 sa m o d z ie łn o śc i d e le g a c y i. D e le - 1 s ta n o w ić  h l d l < e a ie  ło  J88t ta k  d o n io s łe  I 7JA  ?“ . w y w o ła ł  u k a z

n t s  i*™  »*r p o S s :  t e ,

o s y s s ą  z iem ię . P o w ie d z m y  n a w e t źe Z * ™ ?  I F T  • w/ 8,a£Uma n a  bal- *  S u k ie n n ic a c h , 'k tó ry

W i e ś ć l o ^ j p j j  p x  t PX t Ś ^  ok ryć
d eczn v ch  drm rsi .. j U',0,w ^ °  I * g a rd e ro b y  po b*lu w Sukiennicach m c * , „ i.

t a e iJ e  to jert tak d o o ) o » l e 7 i , I i r S S ”,."5? '? *' "k“  ° “ra. * * w ' l i w n O T ^ Ł r 1’̂  kr*k» " «  P w t a U  tóaw.

p r z y  T u r c v i

8 tk o .T ymożeŻna’byeTnrerl e a^ 7Ś^ e r°bi W8zy 
ści n ieu ch ro n n eg o  o p o ru . K a S T *  W k ° n ieczn o  
u czy m ć  u ła tw ie n ia  i n ie  zo s taw ia

— piutaour auam m u przy
J a g i e l l o ń s k i m ,  l i c z ą c  l a t  7 5 .  Z m a r ł y  b y ł

S t a n i s ł a w  P o l a n o w a k i ,  p r e z a s  R » d y  p o -rawic w konieczno- punktów » Z “7  prawa zallcza do głównych mu wyraźne&o « i aeya n,e miała Progra- litvka nk  • 7 y stanowczo, że taka po- wiatowci q «v.i.u  . , ai’ prez3S R*dy Po-
loe ona jej*żadnego I alności histoiwezn^h^1̂  P08zanowanie indywidu- i holesnem znekńano 8 CZe*8i W° rozczarowaniem szczęście iednnk16 Csl 'akieb dążono. Na Ina rzecz Wralcmn : przybyłjF ta.w deputaoyi, złożył

j §> anigl pierścioneko



CZAS * Soboty 4 WrreAria 1880.

rzerniejsze 
sa 
mi
tkniętyoh
denastu , . . ,  ..
¥ ® 8lę f 8 t6kSt Ip^iwsin olebrał sobie życie Stanisław Skawicki su-|ropv.
“ r,^!T Wr, l  tttL  n vr>ł> nznnełniło swemilbiekt aptekarski, pochodzący z Chrząstowic ożywszy I Odpowiadając na to pan Bronisław Wołowski I ry tn s— ‘— *&■•> knknrndza —•— z łr.; K o l o n i a

sompozyto-dw muzycznych uzupełniło jw em , |  ̂  wyra^  my^  że jeżeli należy się uznanie to nie | pwenica
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk I jemu osobiście, ale pracy,; ^ ó r ą  on prowadzi.

I I b o i v: f t u u j y u u j  i u  u w  u i u n j r u a o j  v u  ---------

autografami muzykalną stronę wydawnictwa. W tek-

—•— zlr.? żyto — *—  złr.; owies
•; k  '

złr.

złr. spi-
P a r f *  3 września. Le Franęais donosi: 0 - 

świadczenie naczelników zgromadzeń duchownych 
na życzenie Freycineta z polecenia Papieża zroście znajdujemy’ krótkie nowelle '̂ umiejętne'™ZP ; ^  ^ ' ś ' t a ' 'powinna się zatólzaó nie na zebra-1 Koszta transportu Za 100 kilo zboża wynos zą : I & V i ewui a * « 4 ~

’ rtT 7. odn03zf 6 s,ę , r i lltn-ów Naiświe-I1161' ^  4el p,róc? P°“ edziałku. -  Wstęp w niedziele 15 • czczycb sympati nie prowadzących do nicze- h  Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa - r T  kardynakLNm§ za porozumieniem
w s z y s t k o  t o  z a o p a t r z o n e  a u t o 2 r a f a m i  auto <5w. J>a)S wie i cent^  w dnie powszednie 30 centów. jn iu  czczycn syu 0jÓ no gm ntk . . iii  I j r —  " - - - - - - -  ’ _  -  Ihia t  no«łem troncnalnm  P estirM  unataln notote.
tniejeze nazwiska pilskiei bieżącej literatury, j»ko to. I _  j j llzenm Techniczno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
Kraszewski Zaleski Bohdan, Odyniec, Jeż , Bałucki,18Zkaóskiem otwarte codzień od lOej do Gej. — Wstęp 20 
Sienkiewicz, Orzeszkowa, Świętochowski, Prm, K ia-1 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie, 
czko Gustaw Zieliński, Maciejowski, Spasowicz, Sraj-1 -  G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t

’ -  * — »- • f f i e l l o ń s k i e g o  (w Colegium magus) -zwiedza
r t n m n n n f  n  / , / ł  1 O « J ̂  d  . .  1  — Z — — -T a—  2 — -3  1 - 1  1  I  -  1  * jski Tarnowski, Szymanowski,  (f^Wenomni iwszy 0 1 codziennie od 12oj'do lej prócz niedziel, świat i feryj uni- wodniczą tu szlachetnie ze sobą". Wspomni twszy o I wersyteckich.

Ziarnie, winniśmy dodać, iż na s ła ac j —  Dnia Igo’września pogoda; termometr od 8*1

blikaoyi, z której dochód ma przyczynić się do po 
lepszenia losu nieszczęśliwym.

— Albert Hoffmann, w y d a w c a  czasopisma humory
stycznego niemieckiego Kladderadattch, który nie
dawno umarł, pozostawił, jak donoszą gazety niemie
ckie, cztery miliony marek.

— U jednego antykwarynsza (marchand de cu- 
riositis) przy ulicy des Petites Ecuries w Paryżu

go, n e  nu uskarżaniu się na smutną naszą dolę, I do Wrocłayda 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do f e Z 
lecz na ukażywaum J 3 ! T B_ _ l H Ł lk 0 W ł 96 ^  |n L  żeby = ó  je
lekceważyć me nale y, > 1 rn. j , y  f 0 -------------- - - - '  J I zaproponować. Le Temps donosi: Wielka liczba

zwiedzać ‘ można I j ^ e  z a S e m y  na ich'szacunek. r°P6'18 ,C ’ N A D E S Ł A N E .  kongregacyj zakonnych podpisała to oświadczenie,
—  —  I1 V  p S w i e yniu swojem powiedział dalej, pan |  Umieszczoną wczoraj w kronice Czasu w i a d o m o ś ć l ^ ^ ^ ^ ^ J S Ł ^ ^ ^ f e  

Wołowski, że 
cenią i ofiarności

% lknl j i A lE - - - S112 - - ■ la . . .  «• . aa  — _ —
S °  ° łT , b.vl 749'5 > I trwałość}1 "i ^ d n o ść i '' w ^rozpoczętef p racy ^  Lada I bows’ iego^i Yego^yna Stanisława,"kandydata na in -1 ̂ a|^  si? ^pełnego î  ścisłego wykonania dekretów,
ermometm 15 0  0. Wiatr zachodni. I niepowodzenie w początku było powodem upada I żyniera cywilnego. Wykonanie dettili i ustaw'enie I R * y n i  3 września. Dziś zbiera się Rada mi*

W sobotę d. 4* września: SŚ. Rozalii p. | nia najużyteczniejszych instytucyi i zamiarów; o jp°4jął i wyprowadził kosztem gminy miasta Podgó-1nistrów. Księga zielona niebawem się pojawi: za-
niewytrwałość rozbijało się słowem wszystko, a | rzaa bndown'ezy p. Maurycy Tlachna. Oo d i cświe-1 wiera ona dokumentu od czasu podpisania traktatu

e 7 p » a n m i 4>w I wiec wzniósł toast na rzecz pracy i wytrwałości I fenia bramy, nastąpi ono dziś, w pią'ek około go- I berlińskiego do dnia 5 czerwca 1880 r. Dywizya
'  '  • •  * 'dżiny 9 wioczór ogniem bengalskim, a nie światłem I okrętowa angielska wczoraj odpłynęła z pod Pa-a a < II a 4 a I ItthMAf .ł fL . .. .1 - -. 4_ - 1. — ... I _ * • *1 S i a.I polskiej.

Dajemy dzisiaj dokończenie korespondenćyi, którą! p r Trembecki zakończył stąropolskiem „kochaj-1ełektrycznem 
wystawione są w obecnej chwili dwie osobliwości, I otrzymaliśmy ze Szczawnicy. W korespondenćyi t e j |my Hię“, dodaj se że nie tylko potrzeba nam wy- 
jakich niezawodnie najbogatsze publiczne muzeum J Rzez pomyłkę drukarską, poprzestawiane były całe I trwałości i iedności, lecz też. i miłości wzajemnej, 
nie posiada. Jedną jest kawał p ikry tej łnSką czer-1 ustępy. Przeczytanie jednak całego listu łatwo w sk a j Po obiedzie, uprzątnięto s t^ y  i w krótce potem 
wonej skury, grubości bory jaworowej, z pieczęciami I że publiczności prawdziwy porządek i sens zamiesz-1 rozpoczęła się w tejże sam ef sali, zabawa fańcu- 
lakowemi w koło i z przyczepioną kartką psrgami-lczonegi przez nas odIsu. [jąca, która trwała do godzi y  3-ej zrana. Bawio-
rową z napisem: „Crąstka skóry węża, który kusił I ( W. K.) P. Hil. Treter marszałek powiatowy wniósł I nó się bardzo ochoczo. Zwykle tańce w Szcza- 
naszą matkę Ewę w rsju. Gad ten został nazajutrz!toast przyjęty powszechnemi oklaskami na cześćjWnicy trwają tylko do północy, tym razem leka- 
zabity oszczepem przez Adama, dziura od tei śmier I Akademii umiejętności w Krakowie, właścicielki I rz(? zakładu zdrojowego pozwolili na dłuższą roz- 
telnej rany jest widoczną.“ Pieczęcie poręczające au-1 zakładu zdrojowego w Szczawnicy, która zasługa I rywbę, co nie małą sprawjłó radość młodzieży 
tentyczność tej pamiątki zostały wyciśnięte przez I mi swych członków, ich nauką, ich światłem, |  obojei płci.
znak mitych uczonych i teologów. — Drugą osobli-Jprzynosi chlubę krajowi i stoi na równi ze w szy-| Tak się zakończył ten dzień uroczysty, który

N A D E S Ł A N E . (1910-3C-40J

i f f l a t t o n l e g r o  O l e s s h i l l k l e r
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy 

jest do nabycia 
h a n d l a c h  wód  m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r 

n i a c h  i r e s t a n r a c y a c h
PASTYLKI na trawienie i piersiowe.

lerma do Dubrownika, ajent włoski jedzie także 
do Dubrownika. Diritto pisze, iż mocarstwa uznaw
szy odpowiedź Porty na notę zbiorową z dnia 3 
sierpnia pod względem Czarnogóry za niezadowa
lającą, układają się między sobą nad nową notą 
rozstrzygającą. Rząd angielski zajmie się ułoże
niem tej noty. Teraźniejsze trudności nie odnoszą 
się do Dulcigno, lecz do Dinosza i Gnidy. Rządy 
krajów Chili i Peru rozpoczęły rokowania pod 
względem zaniechania kroków wojennych, Wło
chy, Francya i Anglia przewodniczą.

P a l e r m o  3 września. Okręty pancerne „Ro-
wością jest oprawny za szkłem gruby promień czar- stkiemi podobnemi instytucyami w całej Europie. I niezawodnie bedzie pamiętnym w rocznikach sa- Włafinn aWn^ .  w  Win(1ni t , aoo K |m a “ „Palestra“ i jeden statek awizowy „Colonna®
nych włosów długich na 30 centymetrów i po obu a ponieważ reprezentantem tej,że Akademii jest t u lmej*e Szczawnicy jak i bawiących tam gości. «  e a n i u  m K im m ansM se 1 odpłynęły na Adryatyk pod dowództwem Pen-
IrnrirtftMl nr^vni n fcirfo naropaminnuroi I TTłiprl7v nami 7»łBłnłAAW Hw Śoiłinrnwoln' nn^nrAI.! t v .  j   •_____  x _   - ________ n___I D U d a p e S Z C i e  r rftuZ JOSeiSpiatZ O. Ikońcach przypieczętowanych do borty pergaminowej I między nami zasłużony Dr Ściborowski, pozwól-! Dodam™'eszcz6, że w prżejeździe przez” Czor  ̂ W H n a a P e s z 0 l e  rranz-Josefsplatz 
z malowanemi i złoconemi ozdobami w stylu średnio-1 cie panowie, że po wzniesionym przezemnie to aś-jH7,tvnf p Droboiowski właściciel tego majątku no- 
wiecznym. Napis głosi: „Włngy ucięte po śmierci I ęie na cześć tej Akademii dołączę i zdrowie D rajdejm ów ał bardzo Rerdecznie i sutym obiadem Sie- 
z głowy Karola Łysego, króla Francyi, Alemsnii Sciborowskiego. miradzkiego. i p. p. Tissota i Wołowskiego. I PRZEGLĄD POLITYCZNY
i Akwitann, syna Ludwika pobożnego i Judyty ba-1 P. Bołoz Antoniewicz (Mikołaj), wypowiedział* “ ^ *
warskiej.® Włosy Karola Łysego, to prawie tak do-1 następnie głosem pełnym wzruszenia, wiersz przez 
bre, jak rana od oszczepu Adama. Mimo to można ] siebie zaimprowizowany, który tu przytaczam: 
zapewnić, że znajdzie się w Paryżu jaki zapalony] Cóż jeszcze mistrzu, ja  powiem o Tobie,

e*r

całego.
L o n d y n  3 września. W Izbie niższej oświad

czyli H a r t i n g t o n  i D i l k e :  Kroki przymusowe 
przeciw Turcyi wątpić należy, aby okazały się 
potrzebne. Anglia nie pragnie nabawić Turcyi kło
potów, lecz wzmocnić ją, uczynić dalszy jej byt

am*tor autentycznych starożytności, który dobrze za
płaci za te dwie osobliwości.

— Królowa włoska rrzed tygodniem zrobiła wy
cieczkę z letniej swej rezydencyi Valle d’Aosta na 
górę św. Bernarda. Na granicy szwajcarskiej ocze' i- 
wał ją  przeor zakonników z tej góry, otoczony du
chowieństwem. Wszystkie miejscowości przydrożne, 
jak Gignod, Etroubles, St. Oyen i St. Remy były 
świątecznie przystrojone i wysłały na powitanie do
stojnego gościa swych burmistrzów. Ludność składa
ła królowej Małgorzacie bukiety kwiatów alpejskich. 
Jednocześnie król Humbert polował w słynnych ze 
zwierzyny alpejskiej rewirach swego ojca Valsavaran- 
che, po raz pierwszy dopiero, i tak sobie upodobał 
w tej rozrywce, że zapowiedział już swój ponowny 
przyjazd w przyszłym roku. Król ubił 24 świstaków 
i 20 kozio, oprócz znacznej liczby innej zwierzyny.

 Krwawego zajścia widownią był pociąg poczto
wy, który nocą na zeszły czwartek zdążał z Charing- 
Cross do Dowru. Jadący tym pociągiem ofier mary
narki niemieckiej Klemens Oerzen, -znajdując Bię sam- 
ieden w przedziale wagonu I klasy, jak się zdaje, 
bawił się rewolwerem, tak niebaczn'e, że broń wy
paliła, a kula ugodziła nieszczęśliwego w brzuch. 
W pierwszej chwili przerażenia zamiast chwycić za

Po tylu mowach, co czcią twoją brzmiały ?
Co zasłużenie wznoszą Cię w szczyt chwały?
Ty sam wyrzeknij, co niegdyś o sobie 
Wyrzekł już — patrząc z dumą w swe obrazy; 
Mistrz wielki: „Anch’io son pittore !"(*)
Powtórz i T y  z dumą te wyrazy!
I z większą jeszcze! — wszak Twe serce gore 
Nletylko dla sztuki, ale i miłeścią 
Kraju swojego; boś dziełem swej pracy,
Którą i obce podziwiały kraje,
Obdarzył kraj s w ó j  z taką wspaniałością,
Jakiej dlań zdolni są tylko Polacy,
Z których m u każdy rad wszystko oddaje.
Jako syn prawy tśj Matki gnębionej;
Tej P o l s k i  z karty krajów wykreślonej,
Złożyłeś dar swój pod J e j  własną strzechę;
A O n a  wdzięczna czerpie ztąd pociechę,
Ze jeszcze kiedyś świetna się odrodzi,
Gdy t a k i e h mężów ta ziemia J  ej płodzi. 
Odbijcie echem, wy tatrzańskie skały,
To słowo moje, co mi z duszy płyniet__
Niech sztuka polska wszechświatem zasłynie!
Niech żyje mistrz nasz s z l a c h e t n y !  w s p a n i a -

(ły!|
Wzniósł następnie zdrowie, obecnego na ban-

'h a ru fA l I D r v o m v s ?  L  W<27'°™j aa ,.obc,hó.d , b tw/  P2d ®f.dan?“  przy-lmożebnym. Demonstracya floty ma na celu przed- 
m i s p o u c i r s i w o  U d im w i l  p r z e m y s ł .  I brany był Berlin,świątecznie. Za kilka dni przy-lstawić zupełną zgodność mocarstw i okazać, że

Wiadomości
będzie do Berlina król Grecki. W  umiarkowanym j mocarstwa nie chcą przypuścić, aby postanowienia 
wprawdzie tonie, ale stanowczo Prov. f'orr. o-1 ich były uchylane. Ugoda między mocarstwami

i , i- ■ i ; j 7 . . ,  znajmia, że obchód 10-letni zwycięstwa Niemiec I nie jest zupełną ale wszyscy admirałowie otrzy-
|* Uóra Tuby handlowo-przeinyslowo Jcrakowshte) j nie może być zaniechany. mali jednakie iistrukeye. Starszy admirał będzie

Freycinet układał się temi dniami z p r z e ł o ż o n y - 1 r a d z i ł  innych admirałów. Rząd sądzi, że kwe- 
mi klasztorów o znalezienie drogi pośredniej mię-1 stya czarnogórska zostanie rychło uporządkowaną

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu
dnia 2 i 3go września.   —    , . .

Targ wczoraiszv na Baranie bvł bardzo ożv- dzy zamkni?ei'e™ klasztorów a podawaniem prośby I a demonstracya sprawi dobry wpływ na uregulo- 
w  ' ™ , l l  u J « l \ Z Z  1° Pozwolenie dalszego istnienia. Środkiem tym m a d a m e  kwestyi wschodniej i innych kwestyj.

L o n d y n  3 września. Izba niższa odrzuciła 
p "'*“ *'v* . . . .  , , I sztorów. że w kwestye polityczne nie wdaja się 197 głosami przeciw 27 wniosek względem liczę-

t e  na K lep .™  byl .łaby, obeyeb , wdawa< >ię „ ,e Dzie; „ i t i  „ d y k a ta e  b » ’  nia tadnoSci rwStag wyznań.

T l a L H .  wzeniee eaerwnna „d 11-25 dn ll-75  r V , a ‘.r!1T .  “  rząd ‘  T " * *  .” ■ !« * * « • I Ł o  - d y n  S Urzedownie d o n o s .;.
złr.. biała od 11*— do 11*50 złr., żyto piekne od . . Irlandvi panuje wojna otwarta między w ł a - I R o b e r t s  przybył d. 2 b. m. rano z wojskiem do 
]0  — do 10*25 złr — średnie od 9*50 do 9*801 ^ ’cielami ziemskiemi a dzierżawcami. Ale wojna I Kandabaru. Roberts odbył rekonesanse i przeko- 
złr jęczmień piękny od 7*80 do 8*— złr owies tan ie  przechodzi jeszcze granic kodeksem karnym i nał się, że nieprzyjaciel silne pozycye zajął na 
od 7*— do 7*45*złr. ’ zabronionych. Iw yżynach, wzniósł_ fortyfikacye. Skoro Roberts

Cen innych sutykułów z powodu zbyt małego I Porta wysłała Mehemeta Ejuba i Husni baszę I dokładnie będzie poinformowany, uderzy na nie-
1 do Albanii, którzy przedstawieniami swemi mają przyjadela. Stan zdrowia wojsk wyborny, 
skłonić Albańczyków do zaniechania oporu. Przed-1 L o n d y n  3 września. W  Izbie niższej rzekł 

__ stawienia te m ają s?e opierać na tem, że tylko | Sekretarz stanu D i l k e ,  że naczelnicy plemion
N* "daiśłejszy targ przypędaono wołów galieyjskieh I dl a « oaar8tw europej- Kurdów zam ie ra ją  utw orzyćjigę. Mówca nie wie,

i bnkowiń.W-h 1243, węgierskich <26", niemieckich ° granlCZyó ?b?Za* Prze? T V \ v J  Porta. zac^ a J *  d.° te^ *  gdyby
289; zameldowanych kontum.cyjnych na śndę 789; dla CzarQ0^ ry na Part ’ ob.wdd Duł- hga zamierzała kroki ^nieprzyjacielskie przeciw

 ̂ ’ I Cigna, z wyłączeniem obszarów Grudy i Dinosza. I chrześcijanom w Armenii, Goeschen poczyni prze
płacono g.li-yjskie 1 bukowińskie stajenne 54 do .4e, mOCSr8^ a k r°ki.

dowozu nie można było notować. 

W i e d e ń  30 sierpni*.

rączkę sygnałową i dać znać konduktorowi, by wstrzy- i kiecie pan Wiktora Tissot, marszałek p. Hilary 
mał pociąg, śmiertelnie raniony oficer otworzył okno I Treter, na co Tissot odpowiadając zakończył swój
wagonu i wyskoczył poza szyny, no których pociąg I toast następująeemi słowy: Wznoszę zdrowie dam . _ - . . . .  wyu.iCu..,uyou w nonea ouwouow w razie
pędził z szaloną szybkością 50 mil ang. na godzinę. I Polek, a więc ich uczuć szlachetnych, ich p ię -h a  % f  «a . n’,jlepm,,1 lflckie pokojowego zrfatwienia całćj sprawy, któreby je
Siła rzutu była tak wielka, że wyskakujący kilkajkności i ich rozumu. I*4 d do 1*8 z łr ; paszowe woły 51 do 54 złr. I - - • . - - - --J ,- - y’ e ,y  |e
razy wywrócił kozła w odległości 21 metrów upadł! Pani A. P. wypowiedziała z uczuciem bardzo 
bez przytomności. P  i chwili odzyskawszy smysłyj ładny wierszyk, który wam przesyłam. 
orzvczołeał sie do chnf,® vnKofnifc. I p , fcyiu ju4 toastach, tylu wzniosłych mowach,

K u r s a .  — Wiedeń 3 września 2 godz. 30 m.

przyczołgał się do chaty jakiegoś robotnika, króry go 
na razie opatrzył i posłał po lekarza do <> iasteczka. 
Za godzinę przybyli dwaj lekarze i zastali oficera, 
który porsedoio już napisał był list do swojej matki, 
prawie bez duszy. Przyprowadzono go wprawdzie do 
przytomności, lecz niebezpieczeństwo było wielkie, 
gdyż kuli w żaden sposób wyjąć nie było można.

W iadomości p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Drozdowskiego za podejrzane 
posiadanie czapeczki dziecinnej z siwego baranka 
z piórkiem, z czerwonym wierzchem; Leiba Branda 
za kradzież pugilaresa z pieniędzmi z kieszeni; Ber
gera Syskinds za zamiar kradzieży pugilaresa z port
monetką; Jana Pytla za kradzież p-.wroza; Jana

Cena była niższa o 1 do 1*50 złr. 
Iszłym tygodnm. Sprzedano wszystko,

° ń P d detnonstracyi flot uwolniło. Demonstracya flot Kenta papierowa 7 3 * -. -  Renta srebrną
. niż w 2 I zaczyna już i Angłii być niedogodną ze względu I I L  j L  zł£ ta  88 85* — Losy z r * 1860

na niekorzystne wrażenie, jakie samo zapowiedze I Akcye Banku Narodowego 833* .

Które głosili moi współrodacy godoi,
Pozwólcie bym ja także; choć w tych kilku sło-

(wach,
Uczciła twórcę „Pochodni®.
Wszakże to dań jedyna, drobny liść dodany,
Do tej złotej korony, wieńca Twojej sławy,
Jaki Ci naród splata, mistrzu ukochany.
Składam go w imię Polok, i w imię Warszawy.

Wiedeń 2 września.
Na dzisiejszy targ dowieziono cielą* 2426 zabitych 

wieprzów 173 żywych owiec 9,778, żywej -nieroga 
cizny 1800

nie jćj wywarło na Mahometan indyjskich, Fran- £ kcye kredytowe ̂ 293*80. -  Londyn 117*90.- 
cya byłaby już wcześnićj zaniechała udziału w nićj I ? re Q«°vn ' T NaP°la0Iiy ?Ha~ ’ Lombar-

i“ " * ¥ ■  L S J S S m L  ■
Losy 1864 roku 173*— . — Akcye 

ny panuje między poddanemi jćj arab sk im i' p f e - l f 5161 ¥ dTika. Akcye J10}0!
( M e .  p i .™ ,  S6 d . U  *  ,  „ h i t .  40 4„ |

 Ł «  Iweeierskn

Gdzie niewola 
Tu wolno wypowiedzieć.
Wiwat wiec wolność Polska, wiwat Siemiradzki!

płacono 42 do 45 złr., lekkie 34 do 40 złr. za 1 0 0 7aoow iadać"że oddanie^D oW na'^w " V ™  l wegierskie 1 U ‘75. — Akcye kolei Koszyćko-Bog. 
kilo mięsa; żywą nierogaciznę galicyjską 35 do 38 ,1 Jey 8j,ęDin o s T am ^  1133‘50 — Akcye kolei półn.-ząch.%ustr. 171*--------

poczem zostai 
Z pierwszą z i
rumuńskiego wBerlinie. Niezależność Rumunii wiąże I

Tej Warszawy, gdzie naród w łzich ‘i smutku żyje, 4* ^  węg^rską 48 do 54 złr. za 101 kilo iyw ń  poczem zostanna jeszcze smawy bułgarska i grecka’ Listy zaa t hiP°teczne 102'20* Marki 57'85* 
“ ... Lecz dosyć! To kraj podkarpacki! J™*1 Na wczorajszym targu kontumacyjnym płucono Zpierwszą z zostaje wzwiązku W  ̂ K a r o l a  1| ? ' 12 ~  K6̂  Llsty zasta‘ ^alic* Zakladn

powiedzieć, co nsm w sercu bije... *10 z * __ . _ rumuńskiego wBerlinie. Niezależność Rumunii wiąże y m

7 i Zt  f f dz,eż P o ro ża ; Jana Henryk Siemiradzki podziękował w serdecz- 
w P . , : ! -  zam ar kradsieży gwichta w sklepie. | nych wyrazach i wzniósł to a s f  n a“cześć naszych 

kolni na t  w°n0: ksiaż?czk§ wolnej jazdy na j niewiast. Przemówienie jego było jak  zwykle peł-
skład*nv dn i, ’ zna ez.10n^ na pl^tacyach; klucz ne prostoty,"skromności lecz zarazem jędrne w sty- 
Wadany do bramy znaleziony na ulicy Floryańikiej; lu i treści, 

chustkę białą wełnianą do okrycia, cygsrówkę z skó —------------
ry ciemnej ze stalowem okuciem z cygarami i fajkę (*) Corregio: „Ja także jestem malarzem!®

• Krzyszt°fowicz, IF  Anarowicz <& K. Schels J gję śeiśle z kwestyą ograniczenia dążeń bułgarskich 
CafS atierbtick. | (j0 możliwie najskromniejszych rozmiarów. Kwestya

ta była też zapewne przedmiotem rozmów' księcia 
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej I Karola z kanclerzem niemieckim, które na długo 
d. 1 września. — W i e d e ń :  pszenic i 11*50 d o ’pozostaną tajemnemi. Wszystko eo V te m  dono- 

12*— złr.; żyto od 10*— do 10*40 z łr.; okowita 
pr. 10*000 liter procent od 33*25 do 33*50 złr.

Usposobienie giełdy: stałe

B n d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od

szą dzienniki, nieprzechodzEdotąd sfery ̂ domysłów. 
Między ostataiemi najtrafniejszemi zdają się być 
te, które ścisłe zbliżenie się Rumunii do Austryi i

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kfobukoicskł.

b*-4 13]

Knrs pieniędzy i papierów pnbl.
3 września.

*ublc papierowe rosyjskie za 100 rs. .
Subel srebrny obrączkowy......................   .
Warki niemieckie za 100 marek , * , ,
Dukat ważny . . .  .......................
20 frankówka  ..................
hnperyał ważny . ,
Srebro austryaokie za 100 złr. 
inpony srebrne płatne

Lis y zastawne i obligi,
'iowa galicyjska 

.de™ :|za°yjne galicyjskie 
w  , ^  za®t' Ti, w. kredyt, ziemsk.
W  zast* Tow* kredyt, ziemsk.% listy zastawne Bankn hipot.
Si/ uiŁ. galic. zakł. włość. . - » «

• sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
<?* u.*!8 'ftt> >robrem za 100 złr. w. a..

i ?' kr* z* w Krakowie, zwrot
SsŁ u.Z, d6Jat. banknot,, za 100 złr. w. a.

, f  * kr* °* w Krakowie, zwrot
h. i 8 ’at) banknot, za 100 złr. w. a.

«o *(*? i ®* 7“ z* w Krakowie, zwrot
banknot, za 100 złr. w. a. o-s 

3  zas*awne Król. Pol. ser. I (za 100 mbli)
w  staw n e Król. Pol. ser. H (za 100 rubU
W &  K.ró) Po1* * r 1869 (za 100 nibU

likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
Akcye kolejowe i 

kojej Karola Ludwika . . .
/  Lwowsko-Czerniowieokiej 

Banku hipoteoz. we Lwowie 
5keye Banki. gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
-osy miasta Krakowa . .
'-osy miasta Stanisławowa . .

bankowe.
po złr. 210

200
200
200

żądaj®

t22 -  
1 60 

57 35 
5 52 
9 32 
9 60 

100 — 
9S 60

123 50 
1 70 

58 50 
5 64 
9 40 
9 70 

100 —

! 
1 

!SS 
i

102 — 
98 75 
92 75 
98 75

103 —
104 —

94 — 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

103 - -  
97
97 —J  
95 50)2
85 _ g

106 — . 
99 -§ ■  
99 — 3 
99 75'Z 
86 50 g

282 — 
169 — 
895 —

284 — 
171 —
305 —

19 50 
25 50

20 75 
27 50

płacą żądają
ww s v n w u  & W

Obligi długu państwa.
i  Renta papierowa . . . . 72 95 73 10
4J/s*  Renta srebrna ....................... 73 8C 74 -

Renta złota . . . . . . . .
3 •/,* Losy z roku 1854 po 250 sfo.

88 7f 88 85
124 25 124 76

4* „ „ 1860 „ 500 „ . 131 - 131 50
4* „ „ 1860 „ 100 „ . 132 50 133 -

„ 1864 „ 100 „ . 173 - 173 50
„ 1864 „ 50 „ . 172 - 173 -

Losy Como-Renten................... _  _ 29 -
Obligi indemnisaoyjne.

Osaskls ............................10?$ podit 104 60 ------
Bukowińskie....................... .....  „ 97 25 98 —
Galicyjskie . . . . . .  s „ 97 60 98 -
Morawskie „ 103 50 104 50
Niższo-AustryackSe . . „ „ 105 50 10S —
Wyższo-Austryackie . , . „ „ 
S z lą z k ie .................................  „

102 50 ------
99 — _ _

Styryjskie............................„ „ 103 50 104 25
Siedmiogrodzkie . . . .  1 „ 94 80 95 30
W ęgiersk ie ....................... B „ 95 25 95 75
Węgier, z klauz. 1867 . . .  „
Cep Obligi poż. kolei węgierskiej . . .

94 50 95 -
125 50 126 -

6* Renta węgierska z ło t a .................. HO 20 110 35
4’/,*  » » ,  (*a Ostbahn.) 86 SE 86 75

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Bankn . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

133 10 133 40_ «_ _ _
. „ austryackie . *Y - 80 „ 

Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „
220 — 220 50
293 10 293 50

„ „ węgierskie . . 200 „ 262 25 262 75
Depositen-Bank . . . . .  200 „ _.  _ ____
Esoompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 780 — 790 —
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ _ ___ _ . .
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „

833 — 836 —
114 25 114 50

Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 132 - 133 50
Wied. Bankverein . . . .  100 „ 139 7b 140 -

Akcye kolei.
Albrechta . . . . . 200 złr. bez *  
Alfnid-Fiume . . . 200 ,  (W |

75 25 75 75
161 - 161 50

Donan-Dampfsoh.-Gea. 525 złr.
Elżbiety........................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ ,
Salzbnrg-Tyrol. . - 200 7 „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ »
Franciszka Józefa . . 200 » „
Gal. Karola Ludwika . 210 » „
Koszycko-Oderberg. . 200 , „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . .  200 a ,

„ „ Lit. B, 200 » „
Rudolfa.........................  200 , „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
SBdbbahn (Lombardy) . 200 » s
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ ,
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. : 200 „ „

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk, 15 lat 

5 Boden Kredit allgem. złotem płatne 
„ v l^pier. 38 lat

6t< Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
lyt Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6^ Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,* „ „ „ złote 36 lat
4* Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* „ „ „ „ nowe 37 lat
6* „ Banku Hipot. lwow. . . .
6* .  Banku Włość. lwow. . . .
5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5* Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5*/,* węg. ogól. Boden-Kredit , 34 lat 
57,* „ Boden-Kiedit-Institut . . .

Prioryt Jy Jtolei.
A lb rech ta ................... 300 złr.
AlfBld-Finme . . . .  200

„ Em. 1874 200
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 
Elżbiety . . . . . .  100 złr.

Kin 13(59 r . ROO

5*

6*
*7,*

płacą
576 
192 75 
174 
161 75 
2470 

172 —
284 
133 — 
163 75 
179 50 
194 
163 50 
141 75
285 75 
84 25

245 50 
144 50 
148 75 
151 25

117 -
101 50 
101 -  

106 b0
99 50 
95 50 
91 76 
98 20 
98 20

102 25
103 50 
103 65 
101 
100 -  

100 50

91 25 
91 50 
88 50

98 60 
98 25

żądają
577 —
193 25 
175 — 
162 25
2475 

172 50 
284 50 
133 50 
170 25 
178 25
194 50 
164 
142 
286 25
83 50 

246 50 
145 50 
149 25 
152 —

117 60 
102 ■

107 50 
100 50

92 25

102 75

103 80 
101 50
100 50
101 —

91 75
92 -  
89 -

99 -  
99 75

47.* 

’ 5*

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. ł*  
„ Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 „
„ Salzb.Tyr. 1873 200 

Eperies-Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr.

» r wal. a.
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion, 1872 „
„ b o ż . 1876 r. . . 100 „

Frano. Józefa Em. 1867 200 „
„ Em. 1873 200 „

GaL-Kar.-Lud. I Em. . 300 ,
n „ n  „ 1867 300 „
„ „ HI „ 1871 300 ,

Koszyoko-Oderb. . . . 200 „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 4 7,* 

,  „ H „ 1867 300 złr. 5*
» n m  „ 1868 800 „
„ „ IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . 200 „
o « ii Lit. B. 200 „
„ „ Em. 1874 200

R u d olfa .........................  300 „
„ Em. 1869 . . 300 „

Em. 1872 . . 300 „
„ Salzka. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „
Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3#
Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr. „

u „ • • 800 złr. 5*
Theissb.-Gesell. . . .  „
Węg, gal. Łupków. . . 200 „

„ n  Em. 200 ;
„ Nordost . . . 300 „
„ „ złotem 200 „
„ Westbabn , . 200 „

„ Em. 1874 200
Losy.

5* Donau Reguł. . . .
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie .

K „ Tureckie . ,
ad v to w a .................

100 złr, 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 zb.

płacą
101 50 
100 -

103 —
100 -

105 50 
101 75
104 76 
108 2b 
107 —
101 25 
100 25
105 75 
103 -
102 75
90 25
91 75 
96 75
92 — 
91 -

102 -  
99 75 

119 -  
96 75 
95 10 
95 — 

114 30 
83 50 

177 75 
123 25 
111 10 
100 -  

87 -  
83 50 
85

103 60 
91 25 
87 50

112 75 
118 50 
111 50 
13 50 

178 50

żądają
102 -  

100 25

100 30

106

105 25 
108 7? 
107 50
101 60 
100 75

103 -
90 50 
92 
97 25 
92 50
91 50 

102 50 
100 -  

119 50
97 26 
95 30 
95 25 

114 50
83 80

123 50 
111 50 
100 50 
87 50
84 -
85 50

104 -  
91 50

113 
119 -  
112 
14 

179 - |

Clary............................ ....
4* Donau-Dampfach. . , 
Inspruku. . . . . . .
Keglewioha........................
Krakowskie.......................
Ofner (miasta ndy). . .
Paliły.................................
Rudolfa............................
Salma.................................
Salzburgskie • . , .
St. G enois.......................
Stanisławowskie . . . .
41/,*  Try estońskie . . .
4> „ . . . .
Waldsteina............................
WindisohgrStza...................

Waluty.
Dukaty w ażne........................
20-frankówki . . . . * .  
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

42 ,  
105 ,  
20 „ 
10V„ 
»  „  

40 „ 
42 .  
101/ , ,  
42 .  
20 8 
42 .  
20 „ 

105 „ 
50 » 
21 , 
21 ,

Iiw ó w  2 wrześ.
Akcje Bankn hip. gal. 200 złr. . 
5* Listy zast. Tow. kred. zimo.
4*
5*
6*
6*

„ „ 37'letnie
Banku hipot. gal. . 

włośoiań. gal.
5* Obligi inclem. gal. 10* Pedat. 
6* „ pożyczki krajowej

W a m a w *  2 wrześ.
4* Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
5* Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4* Listy likwidacyjne , .

lwi** .

płacą
42 50 

104 75
23 50 
16 5C 
19 90 
41 -  
41 25 
18 — 
50 50 
22 25 
47 50
24 -  

125 75
6b — 
32 25 
41 75

5 57 
9 85* 
9 64 

11 76 
10 63 
57 80 
122 75

296 — 
97 76 
91 50 
97 75 

101 60 
102 -  
97 30 

100 —

ruibijkop

źądąj|_
43 25 

105 25
24 —
17 -  
20 20 
41 50 
41 76
18 50 
51 50 
22 50 
48 -
25 —

32 76
CU -

5 69 
9 36 
9 66 

U  81 
10 65 
57 86 
128 -

800 -  
98 75 
92 50 
98 75 

102 60 
103 50 
98 80 

102 -

rab. | kop

99 E0 
77

99 56 
97 

86 20 
101



Świeło wjuła Jul w drugf#m wydsnla:
Mormanya dla xwfedżających M ó w

Treściwy a h  dokładny przewodnik po Krakowie.
„  Cena I O  centów
Nakład KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Or W łU riŁ  B Ilkovskl«go w Krakowie
(ulica św. Anny róg Synku.) (2488- -6)

Potrzeba 4 do 6 tysięcy

02KB % Soboty 4 Wrześni* 1880.

n a  d o b r ą  h i p o t e k ę .  Wiado
mość w B i u r z e  i n f o r m a c y j n e m
P. Franciszka Schmida w Krakowie 
przy placu Maryaekim pod L. 373, 
na parterze. (3505-2-3)

ZAK ŁAD
wychowawczo-naukowy żeński
Maryi Serwatowskićj

W KRAKOW IE, 
przy ul. WiślneJ pod L. 174 „pod Zającem"
ma zaszczyt donieść Szan. Rodzicom i Opie
kunom, że z dniem 1 Września b. r. roz
poczyna kurs nauk. — W  Zakładzie kon- 
wersacya w języku niemieckim i francuskim, 
prowadzona przez rodowite niemki i fran
cuski.

Wpisy rozpoczęły się z d. 23 Sierpnia
b. r. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje się 
każdego czasu. Programy nauk i wycho
wania na żądanie przesyła się odwrotną 
Pocztą . (2077-11-)

MMI

J  Pierwsza koncesyonowana
1 Warszawska Agentura Ogłoszeń

R af eh m an 1 F ren d ler
Senatorska 1. 22  w Warszawie,

przyjmuje ogłoszenia W s z y s t k i c h  gazet wychodzących w

f Królestwie Polskiem, Cesarstwie rosyjskiem i zagranicą, po ce- _  . 
nach redakcyjnych, bez żadnych dodatkowych kosztów. Katalogi la  
(pierwszy katalog pism polskich i rosyjskich) na każde żądanie B  
f r a n c o  i g r a t i s .  (2444-3-3) HL

■ SS g ra d a la  186*. uanDełniona dortatba- 
• I  •taraoiem M. Kuczyńskiego, E  pri f, Uniwe b. 
Jagieł!,, w ysjłi z druku. Ceu* 1 złr, 2 0  cnt., u 
wydawcy (nl. Ploryańska, 3 3 8 ,  ] )  1  z ł r . ,  z  rriesył- 

[ką 1  złr. 5  CEt, ( 2 2 5 5 - 3 - 3 )

I S I 5L ! M S L  b i ó r o  U M I E S Z C Z E Ń(T e ln ia re , Wettoynire e t I łó ta ek a g e )
urząd zo n a  na sp o só b  parysk i p rzez

Witalisa Szpakowskiego
w Krakowie prty  ul. Karmelickiej l. 45t 
przyjmuje suknie balowe do czyszcze
nia i wywabiania plam, oraz do farbowania i 
i prania, wszelkie ubrania damskie i męzkie 
aksamity, szale, obicia z mebli, serwety, dy- 
wany, koce, firanki, koronki it’d, (2422-2-2)

Z powodu zwinięcia

lalfadu chodowli drobin poprawnego
w K rakow ie, przy R ogatce  M ogilsk iej

d °  sp rzed an ia : K ury  padnańsk ie  żółte  'czuba- 
te), ku ry  hiszpańskie czarne, k u ry  holenderskie 

czarne z białym  czubem  po 4—5 złr. sztuka. 
K ufczęta  od pow yższych k u r .  jako też  od ku r 
b ram a, k o ch in , k rew kier, k a rłó w , jedw abnych. 
gOłoszyiek od 2 ^ 5  złr. — K aczki P ek ing , olbrzy- 
m ie, białe, bardzo płodne po 10 złr. para. kaczki 

.01*4) A ylesbury , duże b iałe  za 15 złr. 
Maszyna d o  w ylęgania 35 z łr .  i sz tu czn a  kwo

ka 20 z łr .  system u R onikat A rnou lt. (2480-2-3)

: a c  3 5  3 E  3C 3K a s  5 S  a s  2 5  3E  3 5  a r  5 E 2 5  3C 3 ^  5E  3E  SC 3 5  a s  3K a s  3C  a c  3 E  3

Dr. Anjela, M a d  w o d o ta ra y  w M m antel k
(na Szlml u anstryachlm.) —

Z powodu przybycia Najj, Pana 
4o Lvova.

Naprzeciw wjazdu do dworca kolei Ka- 
rola-Ludwika vis a vis bramy tryumfalnej, 
gdzie wobec wszystkich deputacyj całego 
kraju, przybyłemu Monarsze uroczyście wrę
czy Repreżentacya stolicy klucze król. sto
łecznego miasta Lwowa, zbudowana będzie 
wysoko po nad poziom wzniesiona wspa
niała-i z przepychem urządzona.

Główna Trybuna
w miejscu najodpowiedniejszem i najważ- 
niejszem, jakiem  żadna z pomniejszych try- 
! bun lwowskich poszczycić się nie może.

Bilety wstępu do głównej trybuny są do 
nabycia w Biórze przedsiębiorstwa budowy 
głównej trybuny, przy ulicy Jagielońskiej 
pod I. 8 we Lwowie, codziennie otwartem 
od gorlz, 8ej rano do godz, 8ej wieczór, po 
renie. ; t  złr. za pierwszorzędne miejsca, po 
»  Bi za drugorzędne i po »  złr. za trze- 
' j.ine miejsca (2498-3-3)

Przedsiębiorstwo budowy 
„Głównej trybuny“

Franciszka Hroboniego
w e Lwowie. 

P R A W D Z I W I
Plgnlkl Morlsona

l * a  A r t h a u d  M o s i l t n .
Najlepsze ze środków czyszczą
cych i przeczyszczających krew we\ 
wszelkich słabościach złeąo przy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, \ 
wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.
Skład głów ny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

p n m li j  ’ ’ Louis łe Grand, — w KRA-
t?W|?P ? ! p- Traticzyńskiego „pod Koro- 

w Ry!,kV. ? łów V ~  w  CZERNTOWCACH w  
p-J3ol'chowskięgo, -  w e LWOWIE w a- 

ptece p. Krzyżanowskiego. [1562-29-J

Słynnie znana wazelkia podobna wy
roby praewyżsiająoa 

o. b. uprzywilejowane .

piece regulaćyjne|
do ntpelnlanla 

1 przewietrzania
uu_  Anny

I 8 .  G e b n i t h
c. k. nadwornego masiynisty 

w  W i e d n i a .  V I V ,  H a l i e n t r .
j- - j -  .  » > •  7M,
I J p ś ę t '  nabyci* t*mźe i w następnych 

•kładach:
u p. I . ,  Bauermarkt 11,

” m * * *  C o "’ 1 Of errgasse 6,
 ̂ „ H y N z a r d A  n « n e h  I ., Kolowratring 12.
- Zamówieni, na prowincję uskuteczniona bedą 
punktualnie i*  zaliczką. Bliższa sz«  egóły w ilłustm- 
W-'nym ommku. c, (24g5 2 1 4 )

[HanoyxdelBk. Nauczycieli i Bon
Heleay Bowoleoklćj

Kraków, ul. Gołębia Nr. 183.
Ja’to przy roz-orzynająeym sio roku szkolnym, 

zawiadamia oaoby interesowane, że obecnia są do 
umieszczali* Nauczycielki i Nauczyciele egzami
nowani krajowej i zagranioznój edukacyi, posiada- 
jąo oprócz nauk w yi’zyoh, języki oboe i muzykę 
w wyższym stopniu.^ Na żądanie sprowadzona być 
mogą Bony cudzoziemki. Powyższe ilecenia, za
równo przez koresponde icyą, jak i osobiście zała
twione być mogą.

( 2 2 3 0 - 5  )____________ n .  Mowolecka.

OBawiadamia się Szanownych Rodziców 
* " i  Opiekunów, iż z dniem 1 września 
przyjmuje się na mieszkanie i stół

Panienki
uczęszczające do Seminaryum lub wogóle 
do szkół publicznych; również panien- 
W, któreby w muzeum lub prywatnie edu- 
kacyę dokończyć chciały.

Rozmowa francuska i wszelkie korepe- 
tycye na żądanie.

Bliższej wiadomości powziąść można w 
D y r e k c y l  S e m i n a r y u m  ż e ń -  
a k le g o .  (2437-3-3)

K am ien ica
dwupiętrowa, nowo odrestaurowana | 
przy ul. Floryańskiej pod Nr. 337,  
jest z wolnej ręki pod korzystnemu 
[warunkami do sprzedania, Wiado
mość przy ul. K a r m e l i c k i e j  Nr. 
45 u właściciela. (2423-2-3)

Od Igo października
d o  w y n a j ę c i a  c a ł e  p i e r -  
w s z e  p i ę t r o  i p a r t e r  i n n e -
h l o w a n y  przy ul. K o p e r n i k a ]  
pod Nr. 25, obok W. Rzewuskiego 
fotografa. (2473-2-3)

Poszukuje się nauczyciela
dla chłopca do 3ej klasy normalnej. 
Zgłosić ^się do właściciela dóbr w 
O z a i i s f c u  p. J a r o s ł a w .

( 2 4 6 8 - 3  3 )

*4W
I n
i . 4
nI 44
nI -4
n1,4
n

Zakład ten  leży  w pysznój okolicy  górskiój Sudetów . N ow y K urhaus o 65 p iękn ie  ume- n  
blow anych pokojach , z obszerną sa lą  jad a ln ą , pokojem  bilardow ym  i czy te ln ią ; ma w ie lką  »* 
k ry tą  k u  południow i zw róconą o tw artą  werandę. Tuż p rzy  dom u w spaniałe rów ne spacery  
leśne, k tó re  powoli w znoszą się aż do  wysokości 3,000 stóp. U życie e lek tro terap ii, m assage, gą 
kąp ie li igliw iow ych. U rząd  pocztow y i telegraficzny w m ie jscu ; stacya kolejow a Z ł e g e n h n l a  •< 
jest o milę odległa, Z akład je s t  cały  ro k  otw arty. D októr m ówi po polsku. (2067-6-104) n  

13S 3 : 3 S 3 : 3 * 3 J 5 S a : 3 : 3 : a s a i  * SBT 3S 3S 3S 3S 3C 3C 3S 3S 3S 35 3C 35 3S sm

|  P o ż y c z l i  J l
«*© na 5% %  odsetek i zwrotem z 1% rocznych spłat, lokuje pewien austryacki *L 

zakład pieniężny w kwotach od 50,000 złr. w. a. wzwyż — przy doliczeniu 
.*«* w austryackiej walucie i gotówką na dobra tabularne w G 4 L I C Y I  aż do ^  

połowy sądownie uznanej wartości szacunkowej. (2304-2-3) Hb
Bliższe) w*ndomości udziela za złożeniem wyćiągu hipotecznego, wyciągu kata- 
stralnego i dokumentu oszacowania — w j ę z y k u  n i e m i e c k i m  napisanego 

M g t y l k o  s a m y m  P P .  w ł a ś c i c i e l o m  d ó b r  — J. U. I> r. W e n -  
^  x e l  Ł l n b a r d t .  Advokat in P ra g -  Nr. 1080-11., El i s a b e t h s t r a s s e  «P

KR1WIECZ7ZNĘ DAMSKI
przyjmuje się po cenach przystępnych.

Ulica Floryaóska Nr. 355, 
p i e r w s z e  p i ę t r o  od f ront u .
'  '2207-3 3)

t s

Henie! k h v tttf  
1 .  C i t r i a g #

W KRAKOWIE 
otrzymał

f i  świeże towary na 
11 jesień i zimę.

(2219 2-4)

k > K
f

i l Z a m ę i c l e ! !

Pomidory | winogrona.
Rozsyłam obecnie piękne doborowe pomidory 10 
tank cl. z koszykiem opłatuie pocztą ra 1 zlr. 50 c. 
Ud 1 w/seśnia winogrona Ofner Adlersberger świeżo 
scaęte, 5 kilo w. koszyku pocztą op'ntaie 1 złr 60 c. 

rrzy zaa ówieniach nros'e o dokładny adres.
W o lf  H arton ,

„ handel kerzeni i owocó* południowych 
( 2 4 1 2 - 2 - 3 )  w B a d a p e s z s l e ,  I. Bez.

Wody mineralne i naturalne.

YICHY
Adminlitracya: w PARYŻU, M , BouL Montmartre.
. Choroby lymfa-

v ! bÊ ^ lonia. *»tory, wątroby i
fleM o n ^  kamienia Ud. (899-19 -1

0hor° b7 trawienia,
oci^ałośó iołądka, upofledzone trawienie, brak 
ftpetytn, boleści iołądka.

C W Ł K B W K m  Choroby krzyża, pęcherza, 
iw uu  w moczu, podagry, cukrzycy (diabetdsh 
wydzielania białka w moczu.

M L A IJ W E a iV B . Choroby krsyza, pęcherza, 
*wwu w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

aniw lshe Srit- 
* “  » > g M w a ł »  a l ę  n a  h a p a l a e h .

Dostać można w Krakowie w apteoe p. J. Trau- 
ciynakiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 
*■ ! , pp; i -  W*ntzł, S. Feintuch, W. Goldwamr 

1 i Jozef Gold^aamer.

ZW O iTK  P O fflD lill .

Kawaler, hrabia, w kwiecie wieku, posia- 
j dający znaczny majątek, pragnie z braku 
odpowiednich stosunków towarzyskich za
znajomić się z panną lub wdową inteligen
tną w wieku od 18 do 20 lat. — Łaskawe 
oferty wraz z fotografiami i wykazem sto
sunków familijnych i materyalnych uprasza 
pod adresem: P .  A . * .  1 5  p o s t e  r e -  

w  W a r s z a w ie .  Zamilczenie 
nazwiska i zwrot fotografii ręczy honorem. 

(2271-4 6)

TAPETY
z krajowych i zagranicznych  

fabryk, 
w  n a j n o w s z y m  g a ś c i e ,

* poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób,

od najtańszych
do najwyszukańszych dekoracyj 

i sztukateryj, 
także

ceraty na meble i na poiłogi,
story płócienne i drylowe

NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM
WYB0RZE D0 (1715-19-)WlIMeftma F enza

_______ W KRAKOWIE.

H1UKO
Stoverpenie Nauczycielek.
Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauczy-, 

cielak prowadzenie Biura umieszczeń gu
wernerów, guwernantek i bon, zawiada- 
niam Szan. Publiczność, że mając rozległe 
stosunki we Francyi, Niemczech, Szwajca- 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau
czycieli, nauczycielki i bony sprowadzam na 
żądanie guwernerów, guwernantki i bony, 
francuskiej, niemieckiej lub angielskiej na
rodowości ; tudzież pośredniczę w pomiesz
czaniu młodzieży na pensyonatach lub w 
domach prywatnych. (2210 6-)

Aniela Dembowska, 
dyrektorka, w Krakowie przv ulicy 

M ik o ła j s k ie j  pod L. 435.

|Dr. med. Stanisław Balicki
ordynuje od godz. 3— 5 popołudniu 
przy ulicy R ó ź a u n e j  pod L. 416 

I drugie piętro. (2495 2-3)

Mam zaszczyt podać do publicznej wia
domości, że istniejący od lat 40 w Kra-i 
kowie przy ulicy Floryańskiej pod L. 3471

|Mapsjn wyrobów ziotycb. srebrnych 
|i biMeryj wraz i  pracownią jnbilerską
po śmierci mego męża prowadzić będę jak 

dotąd pod firmą:

Edvard litach.
Polecając się łaskawym względom Sza

nownej Publiczności, zapewniam, że mo- 
jem usilnem staraniem będzie, ażeby to 
zaufanie i dobre imię, jakiemi firma ś. p. 
mego męża od tylu lat się szczyciła, na
dal utrzymać. Karolina Nitsch. ,

W niedzielę i święta Bklep otwarty od 
godz. 8ej do lOej rano. (2111-8-10)

8 K Ł E P -
dla małego handlu, wraz z mieszkaniem,| 
w domu Nr. 32/a naprzeciw c. k. fabryki 
CygaL jest od Igo października do wyna
jęcia. Bliższa wiadomość u stróża tego domu 

(2275- -6) 1

KSIĘGARNIA
t .  K . P o b a d k i t t w l o x a

Rynek, hotel Drezdeński, 
otrzymała na skład

H  szk o ln e .
(2435-4-6)

Księgarnia i Skład net mszycznycb 
|S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i e
poleca wszystkie

ksląlU szkolić
oraz mapy i globusy uży wane 
w zakładach naukowych. (2220-3-3)

Księgarnia antykwska i rklad nnt
Ł K O H A  T R O n U E R A

dawniej W. Chaberskiego 
w  K rakow ie p rzy  ulicy Szewskiej 

ma zaszczy t uw iadom ić Szan. P . T. Publiczność, 
źe z dniem 1 Września b r. otwiera

W y p o ż y c z a l n i ą  n n t
z doborow ych utworów nowszój lite ra tu ry  mu- 

zycznćj złożoną.
Poleca kompletne wydania „ Chopina“, 

„Mendelsohna“ i, „Webera11 jak niemniej 
tanie wydania „Petersa“ i Litolffau,. któ
rych katalogi najnowsze rozsyła na żąda
nie franco.

Poleca swój dobrze zaopatrzony skład 
antykwarski utworów łatwych dla początku
jących, wszelkich ćwiczeń, tak fortepiano
wych jak skrzypcowych; przyjmuje w za
mian nuty używane za małą’ dopłat1. — 
Katalogi osobne nut na cytrą, rozsyła darmo.

W powyższej księgarni antykwar-kiej 
nabyć można również wszystkie książki 
szkolne. (2474-2-6)

Pienrae preedsigbinrslwo pojnehit 
„Concordia"

I podzielone na klasy, z większą lub mniei 
Iszą okazałością, posiada wybór t r u m i F  
I metalowych i drewnianych, pościeli śmier 
telnej, k a r a w a n ó w ,  powozów, wieńców 

[krzyżów, pomników, itp. przyborów pogrZe’ 
• bowe po najtańszych cenach. ° ' 

Skład i zamówienia na pogrzeby przyj, 
[muią się pod L. 50 przy ul. Smol e f i st  
I w Krakowie. (2462-2-5)

J. Pękalski.

| V y s p r z e d a l  m e b l i ]
! W nowym składzie mebli przy ulicy 
M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 450, z powody 
rozszerzenia miejsca w interesie handlo
wym, postanowiono wszelkie obecne meble 
tak w kompletnych garniturach, jak poje! 
dynczo, mocne trwałe, własnego wyrobu 
w nowym guście, praż najświeższe wie. 
deóskie żelazne meble, lustra od małycb 
do największych z konsolkami lub bej 
nich jak również wszelkie tokarskie wy. 
roby 11. d. po znacznie zniżonych cenach 
zupełnie wysprzedać. (2242-3-6)

'BAWEŁNY
W a l e  1 k o l o r o w e

do wszelkiego rodzaju robót ze znanej po
wszechnie fabryki w „Harland" najtaniej 

tylko w handlu (2256-4-12)
F . B r a n o  H a l i n

w Krakowie prty  ulicy Grodzkiej. 
( C e n y  b a w e ł n y  d o  p o ń c z o c h )
3 drutowa lub zw na Poteadorfska N. 16 f. ilr . 1-21
4 „ „ n  lipak* N 16 f. dr. 117 
6 » .  „ Eitr«madura N. 5*/, (• złr. 1-46 
inne Nra ito n m o w o  do g  u mści taniej lub drożej.

22197.
iie i Fortepianu*

Iw dobrym stanie, o sześciu i pół oktawie, 
[ jest do sprzedania pod korzystnemi warun- 

(2217 3 3) j ]cam j z powodu wyjazdu. —  Wiadomości
M ag istra t stoł. król. m iasta K r a - 1 ?Fzieii  ^ Karf  Hzpqdr.wski w handlu

kow a podaje do publicznej wiado- j  g° ’ Femtucha- _______(2481-2-3)
mości, iż celem w ydzierżaw ienia pra-1 .» , Tr ,.
w a p ropinacyi w G rzeg ó rzk ach , a I ^ K a r m e l ic k ie j  L .  1 4 3
m ianow icie p raw a utrzym yw ania 2 1 aaPpz?clw 'f i t o w , .  są 1° wynajęcia od Igo 

■ *! 7  7. . I października 3 pokoje i kuchnia. Wymienio-
y  ^  . ’ Jednego w obrębie nowej I na realność piętrowa z dużym ogrodem i 

rzezam i m ie jsk ie j, a  d rug iego  we. I miejscem pod budówę, jest całkowicie albo 
wsi G rzegórzkach  na p rzec iąg  je -1 częściowo za bardzo przystępną cenę do 
dnego roku  t. j .  od 1 pażdzier iika | sprzedania- (2493-2-3)
1880 r. do 30 w rześnia 1881 r. — I 7  ™~

!?"!? I Anaiasov LSoC.ViS i l i l i  I ® N ©  r .  W  ^ m a c h l l  I pisanego. (2096-4-5)
H a g f l s l r a t l l  W  b l u r / e  D c - 1  G u m n i s k a p .  T a r n ó w ,  
p a r t a m e n l l l  l i g o  o godzinie | s t .  K o r s y n e k .
12ej w  południe publiczna licytacya. I '

N a pierw sze wywołanie UBtanawia H i a  K i r i  
się  cena w  kw ocie złr. 811 cnt. 50. ® W Jr O H  W J r  V U I

W adyum  w ynosi 1 0 %  ceny w v - l!2 °  naboi LefancheQX niezawodnych, kal.
wołania. D ek laracye  pisem ne oDa ’ ’ pf czk- ,?r-zyhltQk -ulep'i  , "  8 e m u e  °P a Iszonych 35 c . , odpowiednio z n l z o n e
trzone dowodem^ złożonego w adyum  I c e n y  przy Lankaster, iglicowych Teseh-
wnosić m ożna jedyn ie  do g o d z i n y  I ner i Dreyse; za nadesłaniem złr. 2 po-
12ej przedpołudniem  w  dniu 9 w rze-1 8̂ a franco 10 funtów szrutu z Magazy-
śn ia  1880 r. tj. do chw ili rozpocze na Broni F> J * ]D e m m *,% w Krakowie.

“  ‘ 1 Najpraktyczniejsze paski na 20 naboi
1 złr. 60 cnt. (2098-7-)

Race do pnszczania ze strzelb po 15 cnt.

cia licytacyi w biurze Departamentu 
drugiego.

Warunki licytacyi mogą być przej
rzane w biurze Departamentu ligo.

Kraków dnia 17 sierpnia 1880 r.

Ogłoszenie licytacyi.
--------------- (2216 2 3)1

e a  b ó l u
. , . * w to y k lw a a ta ,S g S s s f t a g y a n a :
wauia zatru-dniem a wyleczą według zu
p e łn ie  now ój m etody, doświadozonói 

w niezliczonych wypadkach
Mławy rury moezewii,

tak św ie ż o  powstałe jakoteż bardzo za-
* n sn o  fift “ 8 t u r a l n ie  g r u n t o w n i e  i (1909-66 )  s z y b k o

^  ®  r .  H a r t m a n n ,  w

>* DBI o r t a b le n ie  n « , .
• 04,7ortyy w eM ay b i^ J^ ^ 181118

1 ®. Listownie t a Ć e K S S & L ! ? ^
ściślejszą
e tw a

je s tto  MĄCZKA RYŻOW A specyalnie 
przygotow ana z B izm utem , 

dlatego to  dzia ła  s z c z ę ś l i w i e  na  skórę,

jniedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA.

Jeden nowy a drugi 
używany

pół kryty p o w ó z  ma na sprzedaż W . 
H . D e n t i e h e r  w B i e l a k u .  Na żą
danie posyła rysunki. (2190-2-3)

Wagi na bydło
fodznaczone na w szy itkkh  wystawach gospodarczo 

rolniczych, uzoane za nrj!ep*ze

M&sleote rzepy
| p a s t e w n e j ' ,  ś c i e r n i a n k i  ( S i o p p e lr t t b e n s g m e  < )  l i t r  

A  a b .  p o i s e *  I .  H a l a t e w l s a  w  B o s l u t .
(1765-24 30)

M agistra t k ró l. m iasta  P odgórza  I ■ ^  A -  ®  ®  T T  
Dodaie do now sveebnei Iużywana, w dobrym stanie, na 1 lub 2 kom
” J 7 pow szeennej wiadomości, | i  „ o r e k  są tanio do nabycia w Zakła-

(IO lo H o rn in rrtrw  nr»mr n lin n  C! 4-n « ...1 4 1 ~ „ i

1442.

iż̂  celem wydzierżawienia rzezalni Idzie lakierniczym przy ulicy S t a r o w i ś l n e j  
miejskiej z prawem pobierania do- w Krakowie. [2274-4-4]
chodu na podstawie ustanowionej ta  --------------- —  ------------ ------------
ryfy od rzezi bydła, cieląt, barauówl
i trzody, na czas od Igo styczna! U s  a l l I l l |
1881 r. do końca grudnia 1883 r. I pół godziny od stacyi kolei żelaznej T a r -  

| odbędzie się w dniu 16 wrześuiajn ®w  s4 h u c h a j h i  i J a ł ó w k i  r a s y
I Słi* ri 'o*̂  O  *__ i   t1880 r. w gmachu Magistratu o so-

d ż in ie  1 0  z ra n n  n iiL lio ...... sprzedania.

j doatsrcza c .  U. fab ry k a  H * s  p o m o s t o 
w y c h  i  n a c h l a

dżinie 10 zrana publiczna licysacya.
_ Na pierwsze wywołanie ustanawia 

się obecnie tytułem czynszu dzierżą 
wy opłacana cena w kwocie 1,500 

I złr. w. a.
Wadyum wynosi 150 złr. w. a. 
Deklaracye pisemne będą zaś aź|

wieku 3 miesięcy i wyżej 
(2445 2-4)

Władysław Kaczkowski.

Obywatel

B

Czcionkami Drukarni nCZĄjSU“.

M agazyn P e rfn n s  w  P a r y s a ,
9, NA ULICY D E  L A  PA IX , 9.

" K - k  °  W^ 6- n P.P1 J - Trauczyńskiegro, W  
R edyka, Leona Pem tucha  i W . F enza — w C z o r ' 
m ówcach w ap tece  p. Golichowskiae-n _

Naji. amerykańskie 
sztyfty drewniane

dostarezam w workach po 25 kilo 
za 100 kilo po złr. 20 na miejscu 
w P r a d z e ,  bez doliczenia worka.

Wszelkie potrzeby 
dla szewców

hurtownie p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

Zygmunt Reach
w P r a d z e ,  W e n z e l c p l a t z  W r. 1 5

(2281-5 10)

w Wiedniu Ktirntnerrinq 1. 
Fabryki pol«oa;ą tmie swe dsi«ate tn e  wasrt 

p o n o iło w e  ba lansow e do cdniżani. wo“ó* w»eonow i lokomotyw, dzaigui i t. d. wozow> 
C en n tiil d a r a o  I o p fa ta le .'  (2062- 2 2)

Poszukuje się do kupna

. _____    _ j/iqvsuuu Z.»S HZ j
C. S C H E M T J T I U  Tir S I A H N f H 0 końca ustfleJ licy ta c j i  p rz jjm o - r ? kształc°ny, z w . Ks. Poznańskiego, który 

—• - - '1  J l l ' j  i t  | wane. '  j przez lat 30 posiadał większą majętność,
Warunki licy tacyi w raz z  tary fą r  z P°wodu nieszczęść i rozmaitego zbiegu

poboru opłat mogą być przejrzane okoliczności> przyprowadzony został o stratę
w biurze Magistratu każdego dnia SWeg° ma^ tk u > zdatny agronom z kultu-
podczas godzin urzędowych. Irami łfiśnemi, z wyróbką i sprzedażą drze-

Podgórze dnia 10 iipca 1880 r. ' Wa’ ró w n ie  komPIetnie z prowadzeniem in
teresów i biurowością obeznany, życzy so
bie przyjąć nadleśniczostwo większych roz
miarów, gdzie mógłby prowadzić także 
wszystkie interesa, lub też zarząd admini- 
stracyjny większych posiadłości. W razie 
potrzeby może być złożona kaucya i na
stąpić przedstawienie osobiste. — Adres: 

A . poste restante K r a k ó w .
(2272-3 3)

z  m o c n y m  d r z e w o s t a n e m  d ę 
b o w y m  i sosnowym, w pobliżu kolei lub 

spławnej rzeki.
Oferty z dokładnemi podaniami o poło

żeniu, stanie lasu i eenie należy adresować 
E. 3022 do Rudolfa Mosse w Wrocławiu 

(2290-2)

Kamienica porterowa
z ogródkiem, przy ulicy K r up ni 
c z e j  pod Nr. 15, Dz. IV., j e s t  
*  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e 
d a n i a .  Bliższa wiadomość u wła- 
ścicielki na miejscu. (z432-3-4)

Odpowiedzialny rządcą Drukarni Józef Łakodńslci.


